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Z DAWNEGO FNIA.
Autorem poniższtgo artvkuiu jest 

r. Adam Piasecki, dyrektor Biura Se­
natu, wybitny i wytrawny znawca za 
gadniień konstytucyjnych.

Zagadnienie napraw y  Konstytucji 
dominuje ad roku 1926 nad inne mi, 
choć palącemu problemami. D laczego 
ia-k jest?  P rzec ież  obóz Marszalka 
S iis jd sk icgo  utrwatil sw ą w ładzę; 
W P o lic e  dzisiejszej walka o w ładze 
w. Państw ie w łaściw ie nie isin.eje. 
opozycja zam yka się w  negacji, nie 
•nająć ani sił, ani w iary w  osiągn ;c e 
zasadniczych zmian w  ;,kładz;i,e sto­
sunków. W  tych warunkach nioźnaby 
••ważac, że  znkann Konstytucji nie gra 
dla oibozu rządzącego  przynajmniej 
hit okres najbliższy, roli istotnej.
‘ echniczną trudnością dla Rządu jest 
'irzed eż  tylko sprawa ponownego wy 
srania w yborów  parlamentarnych, co 
•lawet pirzy pięo-o i '■zymiotrrkowej 
:jl'dynacii w yborcze j, jak się okazało 
hrzy ostatnich wyborach, jest osią­
galne.

.G dyby  ob óz  rządzący ży ł oportu- 
"•żmem dnia codzienipegp, gdyby  
l l 'van:e u w ład zy  uważał żą najw yż- 

dobro, to .1 ewątp^jwic szo-aiby po 
.e i linii najmniejszego opoiru, używa- 
3i*c zm iany Konstytucji jako- hasła, ale 
llle czyn iąc z tego realnego programu 
F^łanią. W  rzeczyw istości jest ina- 
f ej- W  pracy nad zmiana Konstytu- 
Jl tkwi pierwiaśtłek o w iele głębszy.

. Kon*|.4fLieja jest symbolem ideologii 
Brodu, w  nici w yra z ić  się ma współ- 

j^ s n a  fiilozofja Państwa Polskiego, 
fz e rn a s io w o ln o ść  prac nad Komsty-t£f
.'Cją przy  takbm  ujęciu tego zagad-

!!letl-a znajduje pełne uza-sadniene w
-ur‘ iecznoś; głębszego przem yślenia
^  sonyw njącego sie w catym św ięcie 
J  J ieS|0 procesu przemian ustrojów 

^u. N ie chodź przecież o napisanie 
fc j na paragrafy rozpraw y leorc*

•iio
sta

nie chodzi o rodzaj w łaśc iw ej 
I)lellłam  przełom ow ym  deklaracji,

g ż ą c e j nowa prawdę. Konstytucja 
pr U w ie ra ć  w y  rożne postanowienia 
\v 4^rue, których sens filozoficzny u- 
Vv ^ n* się przez grę now ego prawa 

polskiem. Konstytucja ma być 
^n~fllC2Tr‘e zw -izana  z Polską. N ow y  
ąje <’ ^ iozo ficzoy  ustroju zuknnzenić
W ^"inien w  umysłach Po laków  a 
\y g a d z ie  stosunków społecznych.

{u tam
cle

stytucji zawarte pewne insty- 
ta^w ne kształtować będą życie.

łgjy teoretyczne nigdy nie zdo- 

ta 'l l i  3 ^  odegrać. Jeżeli ideologia
'Uę.ja ‘ Wieku, z któpej w yrosła  rew o- 

bj j lcus,ka> zaciążyła  nad dzieja- 
a ' eJ rasy, to nie dzlęk deklara- 

króre mało kto czyta ł, a 
l;rljje Wielkim zdarzeniom  dziejow ym . 

L  ^ a ł y  miejsce pod jej w p ływ em .
ustrojowej w  Polsce do-

)(i e8o  ;/f»DKm'ow eS'0 sen e ma tu usiro- 
'X : republiki typow ej dla wieku

tac* Du,Czątku X X . Chciano nowa 
J o  sj Bzie w  starej formie. Oka- 

że w  'zab lon ie  tym mimo 
Us'ł,(>wań nie jest m ożliwe 

how ego dorobku myśli i zda­
ło1! s :0'nstytucje projektowane w 

^  j-^^ion ie staw ały się równie 
C2-vwistośCi. jak Konstytucja

obecna. D latego w szyscy  odczuwają, 
że trzeba w ejść na nową drogę, bo 
już naprawdę zaczął s-ię now y okres 
d z ie jow y

Ustroje w a liły  się i jeszcze walą w 
innych państwach. Ewolucja czy też 
rew olucja przybiera kształty krańco­
we. Z caratu do b olsze w izmu, z pełnej 
„ lu d ow ego " frazesu republiki w e.- 
marskiej do sterylizow anego rasizmu 
Hitlera! W iochy , Jugoisławja, H iszpa­
nia —  ca ły  szereg  przewrotów-' ustro­
jowych. A  m y niejako ciągle z tyłu —  
utrzymujemy p rzeżyte  form y, stwa­
rzając nową treść. A przyznać trze­
ba, że słusznerri jest; tw ierdzenie, iż 
treść wym aga jasnej i w yrazistej fo r ­
my, by była pełna i zdobyw cza. P ro ­

w izorium  naszego życ ia  jest szcze­
gólni© rażące dla m łodszych, którzy, 
wchodząc w  życie, chcą w idzieć przed 
sobą prostą, asfaltowaną jezdnię, i 
choc na mapie przynajmniej oznaczo­
ny cel ż y c o w e g o  biegu. Tym czasem  
nasze życ ie  toczy się po krętej, b łot- 
nistej polskiej drodze...

Trudność w yzbyc ia  się starych ide­
ałów , pędzenie za nowem i pomysłami, 
w p ły w y  współczesnych obcych w zo­
rów , lub odruchowa do nich niechęć, 
tw orzą  błędne koło myśli, z którego 
opinji polskiej trudno jest się w y zw o ­
lić. |'kvvi w  nas p rzy  tein pewien głód 
swoiście polski, głód tradycji histo­
rycznej. W  odczuciu naszem nie mo. 
żciny się pogodzić, że przerwanej n ci

R o z m m  o wykonanie układu
z  SdaAsKfem .

W arszaw a, 10 sierpnia. (PA T  ) W
zw iązku z zawarciem  um owy z dnia 
5 bm. o wykorzystan iu  portu gdańskie 
go  przez Polskę, p rzybyli dnia 10 bm 
ido W a rsza w y  przedstaw iciele senatu 
w. m. Gdańska dla zapoczątkowania 
rozm ów  na temat wykonania układu 
w  drodze podziału zadań m iędzy por-

Dwa nowe okręty Żeglugi Polskie]
kursować M a  miedzy Gdyn a a A im r y ta  Półn.

(Telefonem od naszrgo korespondenta.)

W arszawa, 10 sierpnia. (S z- Mhm- 
sferstw o Przem ysłu  i Handlu rozpa 
truje obecnie oferty stoczni zagranicz­
nych na bydow ę 2 wielkich okrętów  
transoceanicznych dla Żeglugi Polskiej 
O kręty mają kursować pom iędzy G dy­
nia a portami Am eryk i Północnej.

Obecnie jest rozpatryw ana oferta

Kombatanci z Francji w Warszawie,

*  w t a  nawet obóz Marszalka, któ- , 
ta\Vąc .^fuł -głęboką orientację w  ob- j 

zjawisk, nie urn ał oderw ać 1 
v )v6ew ^ ‘b łonowego schematu ustro-

W arszawa, 10 sierpnia. (P A T ) W  d. 
dzisiejszym  o  godz. 620, specjalnym 
pociągiem  z Gdyni p rzyby ła  do W ar 
szaw y w ycieczka  b. kombatantów frar 
cuskjch w  liczbie 265 osób. z p. A lfre­
dem Bauerem, prezesem  Unii b. kom ­
batantów w  Strassburgu. Uczestnicy 
w yc ieczk i należą do N arodow ej Unji 
b. kombatantów i pochodzą p izcw a- 
anie z  A lzacji i Lotaryngii. Na dworcu 
oczek iw ała  gości kompanja sztandaru 
wa. P rzyb y ła  wycieczkę pow itał gen. 
Górecki, prezes Federacji PZ O O  oraz 
członkow ie prezycl urn Feideracjii. G o­
ście zabaw ią w  W arszaw ie  dwa dmi.

U czestn icy w yc ieczk i b. kombatan­
tów  francuskich zgrom adzili się dziś 
w  południe ze sztandarami przed gma 
c hem  kom endy miasta, skąd pocho­
dem  udali się na plac M arszałka P i ł ­
sudskiego, gdzie nastąpiło uroczyste

! złożen ie wieńca na grobiie Nieznanego
| Żołnierza.

j W  uroczystości tej w z ię li m. in. u- 
' azia l: prezes Fidacu gen. Górecki, w i 
; eeprezesj Federacji PZO O , przedsta­

w icie le w ojskow ości z p. o. komendau 
ta miasta podpułk. Szajewskim  na cze 
le, tow arzyszący  w yc ieczce  konsul 
polski w  Strassburgu Lechowski, 

| przedstaw iciele ambasady franonskiej 
I w  W arszaw ie, oraz liczna publiczność.

[ P row adzący  w yc ieczkę  prezes od- 
* działu Unii b. kom batantów francu 
j skich p. Bauer w yg łos ił krótkie prze- 
| mówienie, oddając hołd prochom Nie- 
l zim nego Żołnierza. P o  przemówieniu 
•' specjalna delegacja z ło ży ła  na grobie 

N ieznanego Żołn ierza w ien iec z ży ­
wych kw iatów , przybrany wstęgam i o 
barwach naroci .jyych franousk;ch.

1 La>ni polskiego obszaru celnego.
W  skład delegacji gęfąnskiei wcho­

dzą: racłja stanu Buettnerjako, prze­
wodniczący Frank, Peiser, Streiter i 
Chrzan. W obec  potrzeby przestudio­
wania obszernego materiału rozm ow y 

j będą trw ały z przerw am i do dnia 15 
i września.

stoczni w łoskiej, jednak wobec niedo­
godnych warunków, uferta ta prawdo- i 
podobnie nie zostanie przyjęta. P od  j 
uwagę jest również brana oferta stocz- [ 
tli angielskiej, która zaw iera o wiele 
dogodniejsze w ai iinki. D ecyzja  co do 
w yboru  oapuw edniei oferty zapadnie 
w krótce.

historii nie można namowo zw iązać, że 
życ ie  poiijkie dzisiejsze jest czemś 
jakby nowopoczętem . W iem y  w szys ­
cy  , że  Polska m ała ustrój państw ow y 
n ie o d p o w ied n i aie m iała p rzecież w  
swym  poprzednim bycie wiele piękna, 
w iele cech, które z  taką radośoą  od­
tw orzy libyśm y dziś. C óż k iedy  życ ie  
i układ społeczny poszły  tak szybko 
naprzód, że  nawet w zo ry  z przed lat 
kilkudziesięciu odrzucam y dziś ze  znu 
dzeniem do lamusa. G dzie w  tych 
warunkach szukać analogii z przeszło 
ścią? P o w  edzm y sobie szczerze, i e  
w praktycznych poszukiwaniach ustro 
jow yołi od pnia h istorycznego dawnej 
Polski N iepodległej oderwaliśm y s*tj 
zupełnie. Z  wyjątk iem  może dnobia^ 
/gu —  chęci napisania nowej Konsty­
tucji... starą polszczyzną.

B y ł jeden człow  ek, k tóry przez 
ca ły  ozas w  różnych kołach toczo­
nych rozpraw  o państwie, nie re zy - 
gnował z h istorycznego ujęcia. „P s y ­
chika narodu jest najtrwalszym  czyn ­
nikiem w  rozumowaniu o ustroju" —  
tw ierdził. U schyłku niepodległej 
dawnej Polski dc a nobilitacji przez 
zasługę, która zeszła  do grobu w raz 
z Konstytucją 3-go Mam, siała się dila 
niego symbolem polskiego i uczciwego 
pojęcia demokracji. Hasło „równanie 
ku gó rze " było  jego  ma,rotą, traw iło  
jego myśl i by ło  jej ciągłą busolą. 
W p ływ  na losy państwa jednostka po­
winna zw iększać w  miarę pracy dla 
państwa i poniesionej o fia ry  —  to *esl 
polskie ujęcie w  przeciwstawieniu do 
systemu absolutyzmu partyjnego, two 
rżącego się współcześnie na wschód 
i na zachód od Polsk W  umyśle tegu 
C/łowieka. którym  jest W a le ry  Sła­
wek, powstał bu.ur p rzeciw  szerzące­
mu £ię współcześnie „e ta tyzm ow i" po 
czucia obywatelsk iego. Państwo im- 
wojenne i społeczeństwo dzisiejsze, 
rue umiejąc znaleźć umiaru w  usto­
sunkowaniu zadań jedno-stki i pań ■ 
stwa, w y tw o rzy ło  zanik pn’acy ob y ­
watelskiej w  prześw iadczen 'u„ że 
wszystko, c™ wykracza poza prace 
zarobkowa, jest zadaniem czynników  
państwowy cli. Tu znów  wejrzenie w  
historie Polski, która ty le  daje p rzy­
k ładów  ofiarnej i ow ocnej pracy oby­
watelskiej jednostek, nawet w naj­
cięższych okresach, rozbudziło w n ein 
protest, chęć odrodzenia tych daw ­
nych wartości. Silna w iadza, troska
0  państwo. v alka z  prywatą, organi­
zacja pracy, te cechy powszechnie 
uznane za niezbędne w  dzisiejszem 
państwie, w dążeniu pułk. S ławka łą­
czyć  się mają z odrodzeń em ambicji 
obywatelsk iej Polaków . Konstytucja 
ma stać Się bodźcem obyw atelsk iego 
czynu, zadaniem jej jest napraw ć błę­
dy liistorji, ale też w skrzesić i ro z ­
niecić narodowe wartości Po laków .

Ten  właśnie tok kilko!etn e g o  m y­
ślenia został przez pułk. Sła\. ka w cie­
lony w  niedzielę w  szkic p rzyszłego  
państw ow ego ustroju. Zadań em opinii 
publicznej jest w m yś le ire  się w  istotę 
całego zagadnienia i ten tak piękny i
1 sorcu połckiemu bliski system  m y­
ślenia zb iorow ym  w ysiłk iem  rozw i­
nąć, by w ydobyć  z niego jak najwię­
cej kształtów realnych w  ł'udow ie 
Państwa.

Adam PłaseckŁ



Aw antury w  parlamencie 
greckim.

Ateny, 10 sierpnia. (P A T )  W  parla­
mencie guecfcin m iała dziś miejsce 
awantura Poseł ze  stronmfctiwa robo 
tnie z ego Hawryłidi®. om aw iając osta­
tnie w y b o ry  w  Salonikach, nazwał 
obecnych członków  rządu nicponiami. 
P os łow ie  praw icow i ściągnęli m ówce 
z trybuny. W skutek n iebyw ałe j w rza ­
w y  przew odn iczący zamknął posie 
dzenie.

Tragiczny tydzień lotniczy.
Dublin. 10 sierpnia. (P A T ) Tydzień

lotniczy w DubMnie zakończył s?e z g o ­
nem 3 k>mików w ojskow ych . P o  por. 
Twohiiga nazajutrz z<gmął lept. rleron 
wiraż z obserw atorem  Tobim . k tórzy  
podczas b itw y  pokazowej wpadli w  
korkociąg i spadli na ziiemię. Kpt. H e- 
ron służył w  lotnictw ie angieiskiem i 
odznaczył się strąceniem 18-tu aero­
planów niemieckich.

Zagadkow e sam obójstwo 
w  W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 sierpnia. (S z ) Zagad­
k o w y  w ypadek  samobójstwa w yd a ­
rzy ł sie nocy ubiegłej w  W arszaw ie  
p rzy  ul. Polnej, w  domu l>od nr. 58. 
Oteolo godziny 2 w  nocy. lokatorow ie 
zostaii obudzeni brzękiem  tłuczonych 
sayb i k rzyk iem : „ratunku! “ P o  chw i­
li usłyszano głuchy odgłos spadające­
go ciała na asfalt podw órza. Rannemu 
pospieszono z ratunkiem. Na podwórzu 
pod oknem oficyn, leża ł w  ka łu ży k rw i 
m ężczyzna w  nocnej bieliźnie. Z aw e­
zw an y lekarz Pogo tow ia  stw ierdził 
zgon wskutek pęknięcia podstaw y ozu 
szki.

O kazało sie. że  tragicznie zm arłym  
jest lokator tego domu. dr. Leiibster,

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 10 sierpnia. (S z ) W  
p ierw szym  dniu ciągnienia IV  k lasy 
Polskiej Państw . Loterii K lasow ej pa­
d ły  następujące w ygran e:

15.000 zł. na nr. 41613 66390 85769.
10.000 izł. na nr. 69153 77936 109635,
5.000 zł. na nr. 18905 24040 86584 

123440
2.000 zł. na nr. 3450 4702 20357

44411 62153 113326 125399 143055
144900,

1.000 zł. na nr. 16107 48957 55168
73517 93946 104063 107965 110882
133353 148763 148833 154376,

500 zł. na nr. 32474 32380 34626 
39102 61042 72197 114959 121722
125750 131489,

400 zł. na nr. 16727 24593 39127 
48263 50040 73520 126120 127758 1,32510 
137965, 142389 143900 147836 148694
154547.

Wycieczka austriacka 
w e Lw o w ie .

W czora j w  południe p rzyby ła  do 
L w o w a  specjalnym pociągiem  w y c ie ­
czka z W iednia, którą zorganizowano 
jako jedna z im prez zw iązanych  z ob­
chodem 250-tej roczn icy ods ieczy  W ie  
dnia, a urządzonych w  celu zbliżenia 
obu narodów. W  w yc ieczce  b ierze u- 
dział 340 osób, których w iększość roz 
p rószy ła  się jednak po' drodze po na­
szych letniskach. Do L w o w a  p rzy b y ­
to około 100 osób.

Na dworcu oczek iw a li gości w  imię 
niu zarządu miasta r. W łodżitniirski, 
oraz reprezentant handlowy republik i 
austriackiej w e  L w o w ie  r. Oskar F a ­
bian. R. W todzim irsk i w yg ło s ił serde­
czne przem ówienie, przypom inając 
św ietne zw yc ię s tw o  Jana III. k tóre u- 
ratow ało n ietylko W iedeń , ale całą 
kulturę chrześcijańską i  stało siię riie- 
roizerwaikrym łącznikiem m iedzy P o l­
ską a Austrią. Zapraszając gości do 
zw iedzen ia miasta- ż y c zy ł im m ówca, 
b y  czuli się u nas iak w  domu.

Po m t  francuskiego parowca
na m orzu Arabskiem .

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 10 sierpnia. (S z ) Z P a ­
ry ża  donoszą: N adeszły  niedokładne
jeszcze wiadom ości, ż e  na pokładzie 
francuskiego okrętu  .,Foi'bi'tu“ , płynqr 
cęjgo do Indoohm, wybuchł pożar, któ­
r y  ogarnął praw ie ca ły  okręt. Okręt 
znajduje się na Morzu Arabskiem, w  
odległości oko ło  660 mil od P rzy lądka  
Gutiardafur. B liższy cli w iadom ości o 
katastrofie dotąd ni© otrzymano. S y ­
gnały z płonącego okrętu, w zyw a jące

ratunku, p rze ję ły  parow ce holenderski
i francuski i posp ieszyły  mu natych­
miast na pomoc. Na „Fbrbm ie" znaj­
duje się załoga, złożona z  60 ludzi.

P rzed  rokiem praw ie w  tern samem 
miejscu spłonął francuski parow iec 
„G eo rg  Phi'l.!ipar“ .

W iadom ość o  Pożarze parowca 
. „Forbm “  ■wywołała we Francji w ielk ie 
l poruszenie.

Wynalazek polskiego inżyniera
bada Międzynarodowa Komisja techniczna.

(Telefonem od nas-ego korespondenta.)

W arszaw a, 10 sierpnia. (S z ) W  gma 
chu M inisterstwa 'Komunikacji rozpo­
częła  ob rady  m iędzynarodowa komi­
sja techniczna, zwołana dla zbadania 
w ynalazku polskiego inżyniera L ip ­
tow sk iego , k tó ry  w yna lazł hamulce 
automatyczne, zastosowane do wago­
n ów  oisobowych. W  skład komisji 
wchodzą 22 osoby, przedstawiciele- po 
szczególnych państw .'

Komisja ma przeprow adzić  badania 
nad wynalazkiem  w p ierw  teo re tycz­
nie, a następnie w  ciągu przyszłego

tygodnia podda w ynalazek inż. L ip­
tow sk iego ' próbom praktycznym . P ró ­
bą na terenie górskim  odbędzie się za 
kilka m iesięcy w  Szwajcarii.

Od wyniku badań komisji m iędzy­
narodowej jest zależne zastosowanie 
wynalazku inż. L ip tow sk iego  na ko­
lejach polskich. Jak w iadom o, nie wol 
no u żyw ać  w  wym ian ie m iędzynaro­
dowej w agonów , zaopatrzonych w  lia 
mufce, n lezaąpr obow  an e poprzednio 
przez m iędzynarodową komisję tech­
niczną.

Zderzenie lokomotyw na dworcu
w a rs za w s k im .

W arszaw a, 10 sierpnia. (P A T ) W czo  
raj w ieczorem  na dwoircu głów nym  
w  W arszaw ie  zd e rzy ły  się dw ie ma­
newrujące lokom otyw y. Obie m aszy­
ny w yskoczy ły  z szyn, p rzew róc iły  
się i  za tarasow ały  tory. T y lk o  dzięki 
przytom ności umysłu m aszynistów , 
k tórzy  .zdołali zaham ować parow ozy 
w  ostatniej chwili, nie b y ło  ofiar w  lu 
dziach.

Na m iejsce wypadku p rzyb y ła  0-

prócz oddzia łów  technicznych, kom i­
sja kolejowa, która zajęła sie zbada­
niem p rzyczyn  katastrofy. P raoe nad 
podnoszeniem lokom otyw  trw a ły  b li­
sko cztery  godziny.

W  zw iązku z tym  wypadkiem  p o ­
ciąg pospieszmy z W arszaw y , k tóry 
m iał p rzybyć  do L w o w a  o  godz. 6.43, 
p rzyby ł z opóźnieniem przeszło  4-go- 

I dziuńem około  godziny 11-tej.

Dwudziestu pilotów szybowcowych
ukończyło kurs w  Czerwonym Kamieniu.

Drugi letni kurs nauki latania na sizy- 
b owcach zorgan izow any w  szkole 
szybow cow ej w  C zerw onym  Kam ie­
niu pod L w o w em  został zakończony.

Na kuirs uczęszczało 22 kandydatów , 
z  których w szyscy  na podstaw ie w y ­
n ików  lo tów  otrzym ali dyp lom y p ilo­
tów  szybow cow ych  kategorii „ A “ . ?-
pośród nich 1i2-tu zdąży ło  ponadto 
uzyskać kategorie „B “  pilota szybo­
w cow ego .

Na kurs uczęszczała m łodzież szkol 
na oraz delegaci kom itetów  L O P P .

przew idziani na instruktorów dla o rga ­
nizujących się na prow incji kół szybo­
w cow ych .

Ogółom  w  dą®u kursu w ykonano 
1000 lo tów  szkolnych, U czn iow ie piloci 
przeszli koleino następujące typy  ma­
szyn ; cw . III.. C W Jl. Czajka III. Osta 
tuto na s z y to  wawku w  C zerw onym  Ka 
mieniu został w yp róbow an y  n o w y  poi 
s-kii szybow iec  szkolny C W J. II.. który 
w  locie uzyskał bardzo piękne wyniki. 
N a jb liższy  kurs nauki początkow ej la­
tania rozpoczyna się dnia 27 sierpnia.

Ferie szkolne zakończą sie 20 lipca.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 10 sierpnia. (S z ) W obec  j nie ma zam iarujprzedłużyć fe ry j szkol-
pogłosek o  przedłużenie fe ry j szkol- i nych, które zakończa s.'e w  p rzew i-
uych. dow iadujem y się ze źródeł mia- J dzianym  terminie, dnia 20 b. m
rodajnyoh. że M inisterstwo W R . i OiP. I

Z  Małopolski Wschodniej.
S A M O B Ó J S T W O  K IE R O W N IK A  

S Z K O ŁY .

S tan isławów , 10 sierpnia. (P A T )  Jó­
zef Matach, k ierow nik  szko ły  przem y­
słowej w  S tan isławow ie, popełnił w 
swem mieszkaniu -samobójstwo prze/, 
w yp ic ie  znacznej dawki jodyn y  i prze 
c ięc ie  sobie b rzy tw ą  ż y ł  u ręki. P o ­
wodem  rozpaczliw ego  kroku by ł roz­

strój n erw ow y. P o  udzieleniu pom ocy 
lekarskiej na miejscu, przew ieziono go 
do szpitala, gdzie jednak w krótce 
zmarł.

p r z e ł o ż o n a  o c h r o n k i  p r z e ­
j e c h a n a  PR ZE Z  A U TO .

Kołomyja, 10 sierpnia. (P A T ) Na 
rynku w  K o łom yi przejechana została

przez autodorożkę przełożona ochron 
ki ruskiej, siostrą Natalja. ponosząc 
śm ierć na miejscu. K ierow cę auta, po­
mocnika szoferskiego, nie m ającego 
praw a jazdy, aresztowano.

TRZECI T R U P  P O D  KO ŁO M YJA.

Kałusz, 10 sierpnia. (P A T ) Patrol 
policyjna, obchodząc rejon, znalazła 
na G órze  W ysok ie j ad Jasienów w- 
medostępnem miejscu kościOTupa. Z 
w yglądu  szkieletu  możlna wniosko­
wać, że le ż y  tam już p rzeszło  2 fata. 
kości bow iem  poros ły  mchem.

Jest to  już trzeci trup znaleziony -w 
tej oko licy  w  bież. roku.

W E Z B R A N A  RZEKA P O R W A Ł A  

W Ó Z .

Stanisławów, 10 sierpnia. (P A T ) W  
Hucie ad P o roh y  niejaki Jurto Zufalko 
przejeżdżał potokiem sei.matyn w ra z  
z żoną. P rąd  w ezbranej w o d y  porwał 
w óz a jadący wpadli do potoku. Jurko 
Zufalko uratował saę. zaś jego żoua 
Anna utonęła. P b  dłuższych poszuki­
waniach zw ło k i jej odnaleziono.

W IE LK IE  W Ł A M A N IE  

W  JA R O SŁA W IU .

Jar°s ław , 10 sierpnia. i(P A T ) One- 
gdaj do mieszkania w iceburm istrza m. 
Jarosławia J. S trizow era , przebyw ają  
cego na urlopie w łam ali sie kasiarze. 
k tó rzy  rozpróli dw ie  kasy pancerne. Z 
powodu nieobecności w łaścicie la  w y ­
sokości szkody nie można b y ło  ustalić.

W P R O W A D Z E N IE  U S T A W Y  SA M O ­
R ZĄ D O W E J W  P O W . J A R O S Ł A W ­

SKIM.

Jarosław , 10 sierpnia. Tut. staro­
s tw o i W yd z . pow . przeprowadzają 
wstępne prace p rzygo tow aw cze  w 
zw iązku z w prow adzen iem  w  życ ie  
now ej ustawy sam orządowej, na pod 
staw ie w y tyczn ych  Mm. Spraw  W e ­
wnętrznych i urzędu w ojew ódzk iego  
w e L w ow ie . W  m iejsce dotychczaso­
w ych  106 .icdnowioskowych g m in  wiej 
skich, w yd z ia ł p ow ia tow y  projektuj® 
u tworzen ie 21 gmin w iejskich zb ioro­
wych. Ponadto dw ie  gm iny małom iej­
skie a to  Radym no i S ieniawa, spa<^-; 
b y  do rzędu gmin wiejskich, je d n a k  
z  zachowaniem  n a zw y  miast i w s z y 5' 
kich p rzyw ile jów  oraz uprawnień po­
datkowych.

W  dniu 12 sierpnia 1933 r. 
o godz. 10-tej przediPOłudnietTt 
odbędzie się

U R O C ZY ST E  
N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁO BNE

w  kościele ewangelickim  we - 
L w o w ie  ku czci poległych 
podoficerów  w  czasde w a lk  o 
obronę granic Państwa P o l­
skiego, na które w s z y s t k ic h  
wiernych  i delegatów  bratnich 
organizacyj zaprasza

Zarząd Główmy Ogólnego 

Związku Podofic. Rez. Rzp- R*

W  dniu 12 sierpnia 1933 r* 

o godz. 12 w  południe odbę­

dzie się

U R O C ZY ST E  
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B ^

w  B azy lice  A rch ik a ted ra !^
otbr. łac. w e  L w o w ie  ku 
poleg łych  podoficerów  w  c7̂ ," 
sie w a lk  o obronę OiczV^^ 
na któne w szystk ich  w ierIljrC, 
katoHków j delegatów '

nich organizacyj za/pras^1 
Zarzad Główmy O g ó ln i0 ̂  

Związku Podofic. Rez. R20'



Dw a okręty am eryksfckie
wypłynęły na wody terytorialne Kusy.

Hawana, 10 sierpnia. (P A T ) P re z y  
dent Maohado ogłosił stan oblężenia 
na całem  terytorium  Kuby.

W sizystkie w ażn iejsze gm achy pu­
bliczne oraz mosty i drogi s* pilno­
wane przez wojsko.

Dekret, proklamujący stan oblęże­
nia, podaje jako powód tego nadzw y­
czajnego zarządzenia w rzen ie rew o ­
lucyjne, w yw ołane przez w lO gów  po­
rządku publicznego, k tó rzy  korzystają 
ze strajku generalnego, by w yw o ła ć  
zamieszki.

P rezyden t Roosevelit zw róc ił się z 
orędziem do rządu i ludności Kuby, 
w zyw a jąc  do zaprzestania walk poli­
tycznych w  interesie ogółu.

Ka r a b i n y  m a s z y n o w e  n a  u l i ­
c a c h .

Hawana, 10 sierpnia. (P A T ) P o  uli­
cach Hawany krążą automobile poli­
cyjne, zaopatrzone w  karabiny m aszy 
nowe. Policja  P rzym a ła  uozkaz ostrze 
‘wania z karabinów wszystkich zam- 

kiręty-ch sklepów, z  pośród których 
znaczna część należy do cudzoziem ­
ców. P rzyczyn ą  tego  zarządzenia jest 
■>rraik piekarzy, z powodu czego bied 
jdejsza ludność miasta od 48 godzin 
wst bez pożyw ien ia. Zachodzi ooawa 
'ubunku.

Sekretaj z stanu Feirrara oznajmił, 
,;c stronnictwo ludowe i liberalne po­
biera w  dalszym ciągu prezydenta 
Machado.

i n t e r w e n c j a  AM ERVK1 j e s t

N IE U N IK N IO N A .

Waszyngton, 10 sierpnia. (P A T ) Do 
,ctn(ej rezydencji prezydenta Roose- 
v eilta w H yde Parku przyby ł samolo- 
em specjalny wysłannik ambasadora 

amerykańskiego w  Hawanie, by  do­
u c z y ć  prez. R ooseye ltow i sprawozda 
toe z obecnej sytuacji na Kubie.

1 politycznych kolach W aszyngto­
nu Panuje przekonanie, że  nie da się 
l,h!lcnąć interwencji Am eryki. Pośred- 
l,lctw o Stanów Zjednoczonych w  spira 
'Va,ch w ew nętrznych  Kuby po łoży łoby 
j’2ybko kres zamieszkom, jakich kraj 

jest obecnie w idownia.
Haw any donoszą, że prezydent 

uchado odbyw a bez p rze rw y  w  sw o 
(] 1 Pałacu konferencje z członkami rza 

^ 0zesz>y się pogłoski, dotychczas 
i( ^P raw dzon e , że dwa ok rę ty  wojen- 
•  'to e ryk a ń lk e  w yp łyn ę ły  na w ody 

Ttorjalne Kuby.

Ź R Ó D ŁO  Z \M IESZEK.

^ aryż, k i  sierpnia. (P A T ) Prasa 
,^ u s k a ,  obszernie komentując za- 
. *^zdii na Kubie, w idzi źródłu tych 
l^ W ch ó w  w  zależności republiki kit- 
' j !   ̂ oc® f nansjeiry amerykańskiej.

^  00Ś tragicznego w  tej Sytuacji
„L e  JournaJ“ . —  Niepodle- 

c Kuby w yw alczona była przez 
rZy le' w  Stanów Zjednoczonych, któ- 
ły jęKW ow aLi drogę dla kapitału ame- 
<1̂  ^Kłeigo, odgryw a jącego  dzisiaj 

lW s tŁ j^  rolę w  poliliyoe i gospi'- 
objp y * e w ewnętrznym  republiki. Po 
Sev !'u w ład zy  przez prezydenta Roo 
Un a decydujące sfery W aszyngto- 
•’:lCy ^ e,n tow aly S’ę, że k ryzys , uami- 
V̂ ród ^  Kubie, może spowodować 
* 4 ^  'udności odruch rozpaczy, nic-

mile w idziany p rzez finansjerę 
fa ń s k ą ,  która dlatego zażądała 

^ e n i  zmiany konstytucji iislą- 
Hiąj0 °becnego dyktatora Kuby, Ma-

», ° ^ L d z i e  R O O S E V E LT A .

\f.eK 'u ric' 10 sierpnia. (P A T ) Orędzie 
J leiw ° ° s e v e l t a  do ludności Kuby, za 

' Ce wezw anie do zaprzestani^ 
^ ty c zn ych , komentowane jest

k N l i  S T W 0  A R E SZT O W A N E G O
^  sierpnia. (P A A ) Z Essen 
^  aresztow any tam kolpor- 

komunistycznej Józef Bauer 
to Pełnij samobójstwo, wieszaiac 

Teszcie.

w ten sposób, że  prezydent Machado 
powinien opuścić Kubę, jeżeli nie mo­
że rządzić bez użycia siły.

W  kołKch politycznych W aszyngto­
nu na podstaw ie informacyj, otrzym a­
nych z letniej rezydencji prez. Roose - 
v elki, przypuszczała, ze prez, Roosc- 
vclt rozpatruje m ożliwość kroków, 
mających na celu p rzyw rócon e  spo 
koju na Kubie; nic jednak nie upo­
ważnia do przypuszczeń, że prezydent 
m yśli o  interwencji zbrojnej.

 .o------

Francja nie sprzeda Zagłębia Saary
za  m iską soczewicy.

Paryż , 10 sierpnia. (P A T ) Sensacyj­
ne oświadczenie w  sprawie plebiscytu 
w  OKręgu Saary złożone przedstaw i­
cielow i Sunday Express przez w icekaa 
clerza Papena znalazło ż y w y  od­
dźw ięk  w prasie francuskiej, która 
stanowisko w icekanclerza tłumaczy 

obawą, że propaganda francuska |dpF 
ga swój ce! na terenie Saary, Z  drugiej 
m iony polityka Hitlera ostatecznie za 
przepuszcza m ożliwość zw yc ięs tw a  
N iem ców . Kon Papen za zw ro t Saary

R zym  gra rolę arbitra
m iędzy Wiedniem i Berlinem .

Paryż, 10 sierpfma. (P A T ) Prasa pod­
kreśla. że rzad w łoski będąc Przeciw - 
nifleiem wszelk iego demarche w  Berli­
nie. pierw szy pospieszył odw iedzić  
W ilhelmstrasse, pragnąc w idocznie
dać tym  sposobem nauczkę rządom 
sprzym ierzonym  i pragnąc w ykazać, 
że tylko R zym  może odegrać rolę arbi 
tra m iedzy Berlinem j W iedniem .

Pozatem . jak Pisze „M atin ". rząd 
w łoski choiał swojem  wystąpieniem  
najw idoczniej podkreślić sw oje przewa 
zające prawa polityczne w  Europie 
środkowej.

Jednocześnie Prasa przytacza w ro- 
g 'e  i krytyczne uwagi dzienników7 w ło  
skiich skierowane pod adresem Quai 
d‘Orsay i Forraigne Office.

* * *

Paryż, 10 sierpna. (P A T ) L e  .łow ­
na! p isze: należy stw ierdzić na podsta­
w ie komunikatu w łoskiego, że sekre-

farz von  Bulów  w ubiegła sobotę przy 
jął ambasadora w łoskiego. T ego ż  dnia 
m ało miejsce demaTcLe angielsko-fia/n 
cuskie. O dłożono je. ponieważ rzeko­
mo nie było  w  Berlinie nikogo, kuo 
m ógłby Przyjąć przedstawicieli mo­
carstw  Sprawę można w ytłum aczyć 
jed yn e  w  ten sposób, że rozm owa 
m iędzy vuin Bulowem  a ambasadorem 
włoskim odbyła  sie w  godzinach po­
rannych a am basadorowie angielski i 
francuski czekali po południu na ch w i­
lę. k e d y  w  ministerstwie spraw zagra 
(licznych nie by ło  właśnie nikogo. A le 
jednocześnie należy dudać i o odkre- 
ślić ze zdziw ieniem , że rzad w t  ski od 
południa w  Sobotę do poniedz alku ra­
na nie miał czasu zaw iadom i- P a ry ż  i 
Londyn o swem demarche i o osiągnie 
tych rezultatach, które rzekom o dalsze 
kroki czyn iły  zbytecznym i.

 o —

B a w a r s k i radiostacja
uprawiają na Ja ! propagandą pizeciw Austrii.

Paryż, 10 sierpnia. (P A T -  „L e  
Tem ps“  konstatuje, że w czora jszy  ko 
munikat Agencji Stefani rzuca ostate­
czne św iatło na "oszczegó lne fa zy  
wydarzeń, zw iązanych z  demarche mo 
carstw  w  Londyn ie. „Tem ps“ koiddu- 
duje: Niemniej jednak demarche osią­
gnęło sw ój cel. ponieważ rząd R zeszy  j 
zapewnił ambasadora w łoskiego, że j 
propaganda radiowa, oraz w ypady sa •

m olcjów  nad Austrią, zostaną zaprze­
stane. P o w yżs ze  ośw iadczenie oopra- 
wda zatajono przed opinia niemiecką. 
Obecnie należy oczekiwać, czy  N iem ­
cy  dotrzym ają sw ych  zobowiązań.

Okazuje sie jednak, że administra­
cja nawet pod dyktaturą H itlera dzia­
ła zbyt powolnie, gdyż jeszcze dzis ej- 
szego rana radiostacje bawarskie urra 
w ia ły  propagandę antyaustriacką.

Mzlrn posiedzenie parlamentu
Irlandzkiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 sierpnia. (S z ) Z  Du­
blina donoszą, że posiedzenie wolnego 
parlamentu irlandzkiego zostało od­
roczone w  atm oserze n iezw yk łego  
podmie centa politycznego. P rzedstaw i­
c ie l należącej do opozycji partii 
środka, M ac Dormot, ośwadożył, że 
.stronnictwo jego  niema nic przeciwko 
utworzeniu całkiem niepodległej repu­
bliki irlandzkiej. R ząd  angielski n e be 
dzie miał żadnych podstaw7 do pro­
testu p rzec iw  oddzieleniu Irlandii od 
imperium bryty jsk iego. Jednakże wa­
runkiem wstępnym  jest zakończenie 
w ojny gospodarczej z Anglią.

Minister spraw iedliwości zaznaczył,

umunduro-
dom ow ej,

przerw ał
kolosalna

ze stworzenie organizacji 
walnij prow adzi do w ojny 
da której rząd nie dopuści.

Gdy prem ier De Valera 
dyskusje, opozycja uczynił; 
obstrukcje. Hałas był tak wielki, że 
De Yalera  nie mógł przem awiać. Dc 
Yalera został obrzucony7 stekiem obel­
żyw ych  w7yzw lsk  przez stronnictwa 
opozycji. Wkońcu odroczono posiedzę 
nie do dnia 27 września.

W ob ec  burzliwych zajść, De Yalera  
nie m ógł w ygłos ić  oświadczeń a o  sta­
nowisku rządu w obec zam iecionych 
na niedzie lę  manifestacyj „niebieskich 
koszul11.

obiecuje Francji poważne i trwałe kofl 
cesje gospodarcze oraz finansowe.

Znamy tę piosenkę, psze  ..Figaro11. 
Nikt sie w7e Francji nie złapie na po­
dobne obKtnice. Francja nie sprzeda 
za miskę soczew icy  SUU tysięcy m esz- 
kańców Saary zbirom hitlei ow7?kim. 
P leb jc y t  odbędzie się zgodme z decy- 
zam i m iędzynarodo\vem : za li" mie­
sięcy. T y łko  g losy  obywateli Saary 
rozstrzygną o losie tej ziemi, a nie ape 
ty £ v Berlina, w zrastające w  miarę 
ustępstw rządu francuskego. N iem cy, 
pisze „L e  Journal11 w idocznie nepe- 
wne sa rezultatów  plebiscytu.

s t r a j k  w  STR A SSB U R G U  T R Y ’ \ 
DALEJ.

Paryż. 10 sierpnia. (P A T ) Sytuackt 
strajkowa w  Strassburgu nie uległa 
zmianie. Minister A lbert konferował 
wczoraj z  przedstaw ieniam i pracodaw 
có w  j robotników. Robotnicy zgodzili 
sie na arbitraż bez zastrzeżeń nato­
miast pracodaw cy zgłosili pewne w a­
runki. Dalsze rokowania odłożono de 
[>:ąitku łub soboty.

Oficerowie polscy pod Verduo
Verdun, 10 sierpnia. (P A T ) Oficero­

w ie  polscy, g reccy  .hiszpańscy, ame 
rykanscy, angielscy, japońscy i łc tew  
scy, przydzieleni do w y żs ze j szkoły 
wojskow ej p rzyby li do Vefdun, po 
zwiedzeniu okolic Metzu i Nancy. Po 
zw iedzeniu poiła b itw y  pod Verdun, 
wycieczka o ficerów  uda się do Szam ­
panii, Arras i Soissons.

Utak na t o i n ę  za  za p ro ­
szenie Polski.

Berlin. 10 sierpnia. (P A T ) Borser, 
Ztg. w  inspirowane’ form ie atakuje 
rząd austriacki z powodu oficjalnego 
zaproszenia Polski z okazji uroczysto­
ści 250 roczn icy O dsieczy W  ednla. Za 
powiedziane odpraw ienie m szy ponty 
likalnei przez prymasa Polski kaidy- 
naia Hlonda dziennik nazyw a skanda­
lem i zarzuca rządow i austriackiemu, 
że. aby w ydobyć  z Polski jak naiwięcej 
p iem ędzy fałszuje historię przyzwalać, 
że Sobieski ocalił W iedeń.

Hu zbi ■żeni: kiiliuralnemu 
m ;ędzy l u g o ił a i^  ę  i Polską.

Donoszą z B iatogrcd i’ : Dążąc do
irozwoju stosunków intelektualnych m e 
dzy Jugosławią a Poilską w e w szyst­
kich dziiedzinacli życia kulturalnego, 
minister Ośw iaty Stańkov;c w ystoso­
wał do, dyrekcyi teatrów narodowych 
instrukcje, zalecające uwzględn a nic w 
'.tzerszej m ierze, ii:ż dotychczas przy 
układaniu repertuaru dzieł autorów g y  
1: o mpoz y  t o r ó w połslfech.

 o----

■ p n m n  ar ■

HERRIOT W  STAM BULE .

Stambuł, 10 sierpnia. (P A T ) Do Stam 
bułiu p rzyb y ł wczoraj o godainie 18B0 
Herijot w  towarzystwie kilku człon­
ków7 parlamentu francuskiego. 1 łumy 
zebrane na stacji zgotowały b. premje 
rowi francuskiemu gorącą owacje.

O G RANICZENIA  G IE ŁD O W E  
W  STA N A C H  ZJEDN.

Nowy Jork, 10 'sierpnia. (P A T ) Za- 
i r/ąd giełdy towarowej w  N. Jorku po 

stanowił, że do dnia 2 września b. r. 
; włącznie giełda towarowa w  N. Jor- 
j k » będzie nieczynna w  soboty.

Jaka pogoda bgdzia dzisiaj ?
W arszaw a. 10 sierpnia. (P A T ) P r z e ­

w idyw an y przebieg pogody w i j  
czora dnia 11 bm.: Pogoda ■ jneczr.u 
i bardzo ciepło. Słabe w iatry miejscu 
we. W  ca łym  kraju skłonność do 
burz.

•  *  •

Temperatura we Lw ow ie  w  dniu 1« 
b. m. wynosiła: o godziqie 7 rahd < - 
śnienie barom etryczne 736‘82.penję^ra 
tura +17*0. o godzinie 1 w  połudn e 
śnienie barom etryczne 736A6 tem pera­
tura +2 4 ‘5. o godz. 9 w ieczór ciśnie­
nie b io m e try c zn e  7.15‘46 ł e m  e atura
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Wybitna pozycja Polaków
w  świecie ska u to w ym .

Budapeszt, 10 sierpnia. (P A T ) Pod  
p rzew  gen. Baden-Pow ella  rozpoczę­
ły  się obrady 7 m iędzynarodow ej kon­
ferencji skautowej w  Godóló. R ząd  
Polski reprezentow ał w o jew . dr. Gra­
żyński. W  czasie obrad zaznaczyła  
sie wybitna pozycja Polski w  św iecie 
skautowym . D owodem  tego najlep­
szym  by ł w ybór przedstaw iciela P o l­
ski p. Strunriłły do komitetu m iędzy­
narodow ego w  składzie 9-e.iu osob. 
D elegat Polski zasiadać będzie w  tym 
komitecie po raz p ierw szy  od czasu 
jego istnienia. Specjalna uwagę 'zw ró­
c iły  na siebie dwa polskie referaty. 
W  przem ówieniu pożegnalnem gen. 
Baden - P ow c ll podniósł doskonała P ° 
staw ę harcerzy polskich i węgierskich.

W czora j odfbyła sio konferencja har 
cerstw a słow iańskiego. Uchwalono, że 
Prezesura pozostaje na ten rok w  re­
kach Czechosłowacji, jednak w  r. 1934 
przejdzie w  rece polskie, celem  utnio- 
m ówienia Po lsce aorga różowania 
uchwalonego na tejże kunferemej zlo­
tu słow iańskiego.

Regent W ęg ie r  Horthy zw ied ził dziś 
o>bóiz harcerstwa polskiego, pow itany 
przez w o jew . Grażyńskiego. Regent 
podkreślił sw e zadowolen ie z gościny 
u harcerzy polskich i ich dzielna po­
stawę.

Bilans handlu zagranicznego.
W arszaw a, 10 sierpnia. (P A T )  Bilans 

handlu zaranicznego R zp liłc j Pofiskiej 
w raz z  W . M. Gdańskiem w  miesiącu 
lipcu b. ir. w ed le  tym czasow ych  obli­
czeń Gł. Urzędu S tatystycznego przed 
staw iał się jak następuje: P rzy w ie z io ­
no 212.795 tonn tow arów  wartości
72,021.000 zł., w yw iez ion o  1.110 tonn 
wartości 81,905.000 zł. Saldo dodatnie 
w ynosiło  zatem w  lipcu 9,884.000 zł. 

 o— —

Statek polski najechał 
na skałę.

Gdynia, 10 sierpnia. (P A T ) Statek 
,,Robur V I“ , należący do polsko- 
szwedzkiej lrnji firm y Polska-Rob, zdą 
żając z ładunkiem węgla  z Gdyni do 
szw edzk iego  portu Aiesund, najechał 
na skalę podwodną w  pobliżu w ybrzc  
ż y  szwedzkich. T o w a rzy s tw o  ra tow ­
nicze w ysia ło  na m iejsce dwa holow ­
niki, które ściągnęły statek ze skały. 
Następnie p rzy  pom ocy holowników  
„Robur V I“  w yru szy ł na m iejsce prze 
znaczenia.

P o ża r w  lwowskiej kaw iarni.
W czora j popołudniu w ezw ano P o ­

gotow ie S traży  pożarnej do kaw iarni 
„D e  la P a ix “  na placu Mariackim. 
W skutek nieostrożności montera, któ­
ry  napraw iał tu p rzew ody elek trycz­
ne, od rozdzieln icy przędzę garow ej 
wybuchł pożar. S 'ra ż  pożarna po król 
lticj akcji pożar ugasiła.

Samobójcza śmierć urzędnika 
z  W ołynia.

W czora j w ieczorem  w  hotelu „BeJ- 
gia“  (daw ny ,,Roya l“ ) na rogu placu 
Bernardyńskiego ,i ulicy P.eka.rslctui 
rozległ się huk strzału. Zaalarmowana 
służba hotelowa w b ieg ła  do pokoju, 
skąd huk dochodził, i u jrzała fu le żą ­
cego w e  k rw i niejakiego Euzebiusza 
Karbowskiego, lat oko ło  40, urzędnika 
z W ołyn ia . W  ręce denata tkw ił re­
w o lw er. Pon iew aż dawał on jeszcze 
znaki życia, w ezw an o  P ogo tow ie  ra­
tunkowe, które p rzew io z ło  go  do szpi 
lala. Tu jednak Karbowski, mimo usil­
nego ratunku ze  strony lekarzy, 
wkrótce umarł.

Karbow ski przyjechał do L w o w a  z  
Rów nego, sw ego stałego miejsca za­
mieszkania. Sam obójstwo jego  ok ry ­
w a  tajemnica, g d y ż  nie zostaw ił ©*i

D elegacja harcerstwa toruńskiego z 
kmdr Sieradzkim  w ręc zy ła  nadburmi 
strzow i Budapesztu. Dusz a nowi, me­

dal 700-lecia ni. Torunia.

,Wnet rozpoczniemy marsz na Wschód*
Lipsk, 10 sierpnia. (P A T )  R ozw aża jąc 

cele i zadania duchowe niem ieckiego
„św ię ta  m orza i kolonia11, dem okraty­
czne dawniej ,. Neue Le ipziger Zei- 
tupg“  w artykule wstępnym  red. Leh ­
manna p. t. „C ześć  ziem i świata czeka

W

Polskie nazwy gmin na G. SSgsku
zostaną zm ienione na niemieckie.

Katow ice, 10 sierpnia. (P A T )  Jak do 
noszą piisma niemieckie, w szystk ie 
n azw y  gmin w iejskich i miejskich o 
brzm ieniu polskiem na Górnym  Śląsku 
Opolskim zostaną przem ianowane na 
niemieckie. Akcję tę zapoczątkowano

iuż na terenie powiatu g liw ick iego. 
Zniemczeniu ulegnie 61 nazw  wsi. P o ­
szczególne w yd z ia ły  pow ia tow e na 
Śląsku Opolskim maja p rzed łożyć  pro­
pozyc je  niemieckich nazw  tycin miej­
scowości.

Ambasador w łoski w  Berlinie
łagodzi zatarg austriacko - niemiecki.

W iedeń, 10 isterpnia. (PA TA  Rząd 
w yd a ł dalsze ro zp o rzą d zen i p rzec iw ­
ko propagandzie hitlerowskiej w  Au­
strii, c zy  to w, zw iązku z  rajdami lo- 
tniozemd, c zy  też w  zw iązku z audy­
cjam i radiostacji monachijskiej.

Podobne decyzje  zapadły na skutek 
interwencji rządu w łosk iego, który 
w b rew  demeuti ogłoszonemu przez pa 
łac C liigi miała miejsce w  Berlinie 
p rzyczem  w iz y ty  ambasadora w łoskie

1 gio na W iłhelm strasse pow tarza ły  się 
kilkakrotnie. P r z y  tych okazjach rząd 
M osk i przedstaw ił sw e poglądy na 
sprawę zatargu austriacko niemieckie 
go przyczem  W iłhelm strasse z ło ży ła  
zapewnienie uspakajające.

Prasa Podkreśla subtelność g ry  am ­
basadora w łosk iego  w  Berlinie, który 
z jednej strony dogadza ambicjom 
Hitlera, z drugiej zaś łagodzi konflikt
ans tria cko -n i em i ecki.

Berlin w y k a za ł z ły  humor
i za kło p o ta n ie

Parvż, 10 sierpnia. (P A T ) „L e  Tem ps1’ 
pierze: Kalka godzin w ystarczy ło , aby 
opnij a m iędzynarodowa m ogła przeko 
nać się, że  p rzy jęc ie  z  jakiem w  Beri 
nie spotkało się demarche Francji i 
Anglii nie m iało w cale charakteru, 
jakie mu usiłow ały nadać komunikaty 
i komentarze narodowo - socja listycz­
nej prasy niemieckiej.

Dziennik dodaje, że  Berlin w yk aza ł 
z ły  humor i zakłopotanie, gd y ż  zna­
lazł s ię w  sytuacji, która zmuszała go 
albo p o ło żyć  kres in trygom  przeciw ko 
Austrii albo p rzyznać sio ze swych  za ­
m iarów w ym ierzonych  p rzec iw ko nie 
podległości tego kraju.

N iem cy ciągle skarża sic z  powodu 
nieufności panującej w  stosunku do 
nich w  Europie i z  powodu sw ego  m o­

n a

-alnego odosobnienia. W inę za  ten stan 
rzeczy  N iem cy ponoszą w  rzeczyw isto  
ści sam i p rzyczyn ili sie do tego sw e- 
rni łicznemi błędam i politycznem i i 
brakiem zm ysłu psychologicznego. 
P rzy jęc ie  w  Berlinie dcmarche francu­
skiego i angielskiego, które N iem cy 
musieli p rzy jąć do w iadom ości i które­
go argumenty dyskutowali starając sio 
podać w  w ątp liw ość fakty, przem aw ia 
przec iw ko nihn.

Jeżeli uprzejma procedura, Jaka z o ­
stała w obec N iem ców  zastosowana 
nie będzie zrozumiana w  Berlinie, to 
trzeba będzie uciec sie do innych me­
tod. jakie będą konieczne w  interesie 
Europy i postaw ić N iem ców  wobec 
odpowiedzialności, jaka na nich ciąży.

Rokowania gospodarcze miedzy Rzesza a Litwa.
Berlin, 10 sierpnia. (P A T )  W  zw ią z ­

ku z w y jazdem  kierownika oddziału 
wschodniego urzędu spraw zagran icz­
nych M eyera  do Kow na ogłoszono 
komunikat, stw ierdzający, że miaro­
dajne czynn iki niemieckie przyw iązu ją 
szczególną w agę  do rokowań gospo­
darczych m iędzy Niemcami a L itw ą.

N iem cy —  podkreśla komunikat —  
go tow e  są spełnić postulaty gospodar

I cze L itw y  pod warunkiem, że  nastąpi 
zupełne oczyszczen ie  atm osfery poli­
tycznej m iędzy obu krajami. W za - 

I mian za sw e koncesje ze strony nie- 
! m ieckiej żądają, aby L itw a  spełniła 
j w odpowiedniej form ie warunki, nie­

objęte w p raw dzie  rokowaniami, nie­
mniej jednak ściśle zw iązane ze  sto- 

. sunkami niem ieeko-litewskiem i.

Ożywiona działalność komunistów
niemieckich.

Berlin, 10 sierpnia. (P A T ) Tajne orga  
u izacje komunistyczne ujawniają osta­
tnio. jak stw ierdza  komunikat policyj­
ny n iezw yk le o żyw ion ą  działalność. 
W  Brunświku aresztowano w  czasie 
ob ław y  250 osób oskarżonych o agita­
cję antypaństwową. W  Bochum aresz­
towano 3 osoby podejrzane o napad 
na h itlerow ców . Dokonano też licz­
nych aresztowań komunistów w  Dus­
seldorfie. W  zakładach- Siemensa are 

.ąetowann w, Berlin ie ag ita torów

Berlin, 10 sierpnia. (P A T ) Pruski min. 
ośw iaty rozciągnął zarządzenie o  w y ­
kluczeniu z w szystk ich  uczelni studen­
tów podejrzanych o  komunizm ró ­
wnież na m łodzież o orientacji uzna­
nej za lew icow ą  i antypaństwową z\vła 
szcza zaś ną pacyfistów . W szystk im  
rektorom  udzielone hęda doradcze cia­
ła złożone ze studentów narodowo-so- 
ejalistycznych. których zadaniem bę­
dzie w ydaw an ie opinii w  spraw ie w y­
dalanie) studentów.

na nas. W n et rozpoczn iem y m arsz na 
wschód11, odbiegając w  sw e j linii prze
wodniej od haseł kolonialnych pozo­
stałych dzienników niemieckich, pisze 
i i i. im.:

Naród niemiecki potrzebnie prze­
strzeni. w  obecnych granicach jest 
nam stanowczo za ciasno. R ozstrzyga  
iąca bitwa w  w alce z bezrobociem  r o ­
zegra sie dopiero w tenczas, gdy Pod­
ważone zostaną słuoy graniczne i 
N iem cy znajda drogę dla swej polity­
cznej ekspansji. O czyw iśc ie  w  rym 
wypadku nastąpi nasze parcie na 
wschód. Po  drugiej stronie Laby chce 
m y za ło żyć  silne osiedla przem ysłow e, 
by tern samem w ypełn ić  W edy da­
wnej polityki wschodniej. P rzy jd z ie  

dzień, k iedy długie karaw any robotni­
ków  i synów  gospodarskich z  N iem iec 
Piołndn. i środkow ych  posuwać się hę 
dą w  kierunku niem ieckiego wschodu. 
Jeżeli w  granicach w łasnego kraju 
skolonizujem y to. co  pozostaje jeszcze 
do skolonizowania, to  niechaj nikt nie 
myśli, że tam dzieło  nasze sie zakoń­
czy . przeciwn ie przeć będziem y coraz 
dalej i dalej, nie jako „żo łn ierze1 *, lecz 
jako silni duchem j ciałem  pom ierzy i 
kolon izatorzy. W schodnia część św ia­
ta czeka na to. b y  dać iej kulturę. Jest 
to zadaniem w ieków , naczelmem zada 
niom współczesnych N iem iec11.

S y tu a c ja  na K u b ie  
z a o s t r z a  się.

Paryż, 10 sierpnia. f (P A T ) Agencja 
HavaSa donosi z H aw any, że  p rezy ­
dent Machado w  odpow iedzi na me­
morandum St. Zjedm. ośw iadczy ł, że 
na przem oc w o jskow a St, Zjedn. od­
pow ie siłą.

Sytuacja w ew nętrzna na Kubie do­
znaje ustawicznego zaostrzenia, gdyż  
organizacje robotnicze ośw iadczy ły , 
że nie zam ierzają pertraktować z 
przedstaw icielam i burżuazji. P o w s z e ­

chna jest w  Hawanie opinja. że w  
zw iązku z odpow iedzią prezydenta 
M achady do St. Zjedn. i z  napiętemi 
stosunkami m iejscowych stronnictw 
sytuacja staje sie coraz poważniejsza i 
należy się spodziewać dalszych k rw a­
w ych  rozruchów.

w z r o s t  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a

W arszaw a, 10 sierpnia. (P A T ) W e ­
dle danych komisji badań kosztów  u- 
tilzyinania, koszt utrzymania rodziny 
pracowniczej w  W arszaw ie  w  lipcu 
w porównaniu z czerw cem  zw iększy ! 
się o 0.6 prc.

K O M B A TA N C I F R A N C U SC Y  

W  GDYNI.

Gdynia, 10 sierpnia. (P A T )  Dziś wic 
ozorem  Federacja P Z O O  podejm owa­
ła obiadem w ycieczkę kombatantów 
francuskich. P rzem ów ił zast. komisa­
rza Rza,du inź. Szaniawski, b. żołnierz 
polski w e Francji. O dpow iedzia ł w  ser 
dccznym tonie prezes kombatantów 
alzackich adw . Bauer.

W YR O K  NA FA ŁSZE R ZY  PIENIĘDZY  

Sosnowiec, 10 sierpnia. (P A T ) Tutę) 
szy Sąd ok ręgow y  w yda ł w yrok  
c iw  członkom  szajki fa łszerzy  pienię­
dzy. G łów n y oskarżony J. Karbow lP1' 
skazany został na cztery  lata w".ęPe' 
uta, M ieczysław ' Karb nil-; na trzyla*8’ 
Kemon i Gebała na dw a lata każdy- 

Szajka braci Karbowm ików zostać 
zlikw idowana w  październiku ub. r. y  
czasie rew izń  znale?,tono w ów czas  k1 ( 
ka tys ięcy  sztuk fa łszyw ych  m01l6‘ 
pięoio i dziesięcin złotowy-ch

PO D R Ó Ż ' K AN C LER ZA  DOLFUSSA  

D O  R ZYM U  O D ŁO ŻO N A . 

Paryż, 10 sierpnia. (P A T ) „Par^  
So ir ‘ ‘ informuje, ż e  projektowana 
dróe kancł. Doltussa dio Rzym u e, 
pi nie wcześniej ni® z  końcem b. tt* 
siwca
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^daAsk p r z e j r z a ł  nareszcie.
Kilka uwag na marginesie ostatnlcn umów polsko-gdańskich.

a „  ° "  aJn’a m iędzy R.ządeni polskim 
Et©*, j 11'" wtadaairifr w  m. Gdańska do 

już doNiy, pew nych  p ozy ty -

oglosizoine teksty

ch rezpit,aitów.

dy,(W <nic ^ ó ’Sitaiv
nmów. parafowanych dnia 5 b. 

Zą^\ d<% czą c y c h  bardzo żyw otn ych  
Ip-ęj in*eń w spółżycia1 i w spółpracy 

j v Zy ^olska a Gdańskiem, 

k o n s z a  umowa obejmuje sprawę 
s ^ U ^ n i g  p rzez  Polskę z  portu gdafi 
r̂6dn°' ws°b łp ra cv  w rozw oju  bezpo-

u OleH0' handlu m orskiego. Um owa 
a lest
■wbiio* * ----- ' lJ IUI

He. |h?e tezv. zaw iera  ogólne w y ty c z -
?'HlV ŷczne wykonanie tej umowy
^ą jyp 6 bedzie od rokowań, które w
t y ą j 25? on dniach rozpoczną się w
njfl^ 29wiie. D op;ero w  tych rokow a-
^  e t a n i e  szczegó łow o  i cy frow o  
tu .^y^owany stosunek Polski do por- 
’Jr'ze 1 cbodzi o p rzyw óz, w y w ó z  i 

w&z, ilość i jakość tow arów , 

k ż  f^ te& o  też  przedw cześn ie b y łoby
eraz w ypow iadać osąd w  tej spra

^ a fo im a s t  bardzo doniosłe znacze- 
Vn ^^k tycan c ma druga umowa, ró- 
Pra tzawarta, a dotycząca
PjKp- ^ w ^ t e l i i  polskich i. mniejszości 

u,. e i na terenie W o ln ego  Miasta, 
d y .to le  tej um owy, jeśli rodzice _ 40 
1̂  zam ieszkałych w  danej gminie

■ty
2V/, ś l e d z t w i e  gm iny, zechcą zało- 

polska —  beda to mogli u- 
k°jW i bez żadnych przeszkód z jakiej 
Utj^J1 strony —  a szkołę  taka beda 
Sąm Wywiały w ład ze  gdańskie. Tiak 
Hq^,° ^ gw aran tow an a  zostaje w o l- 

%ych.Zakłada,nia t^olskiich szkół "pryw a
oczyw iśc ie  na koszt inicjato-

°tv rv,i ■“ ■
. e,]: Gdańsk uznaje śiwiadec

W re-^Zciel kotomy polskich szkół.
-Gdańsk gwarantuje swobodę 

r^ W n a s' e ięzyk iem  polskim ®a- 
o  w  stosunkach osobistych, fto-

^  Czy.cli i u rzędow ych ".

ta jest zatem  niewątpliwem  
tio^  y^twem  polskiej tezy . ż e  w y łą c z  
c'ć r'Zy,k,ov.’a niemiecka, która narzu 
skie c,aiy  poprzednie w ładze  gidań- 
kn -est nieuzasadniona. P r z y  po­
ty pjt,y , s°b ie , na jakie szykany b yw a ł 
friWaja^ k u  narażony każdy, kto posłu 
hiiern Sle U tyk iem  polskim —  a pioii- 

Znaczenie tej um ow y. P rzyp o - 
Szitoolny . So^ ie utrudnienia, stawiane 
w  c v u polskiemu w  Gdańsku, pre

sję w yw ieran a  na mniejszość polska, 
by dzieci oddaw ała do szikół niemiec­
kich —  a uświadom 5 m y soPae k o rzy ­
ści tegp  zwrotu, jaki zachodzi w ra z  z 
zaw arciem  obecnego porozumienia w  
d aiedztitnie języka  i szkoły.

Rów noaz-ośnie z opublikowaniem  u- 
iiiów  polsko - gdańskich., zaw artych  ' 
5-go b. m w yg łos ił now y prezydent ; 
senatu dr. Rauischnmg, zasadnicze 
przem ówienie. ’ j

Expose to jest dalsźbni rozw in ięciem  i 
tych zasadniczych poglądów , które dr. j 
Rauschmimg rosw inał bezpośrednio po j 
sw ym  w yb o rze  i podczas swej w iz y ty  i 
w  W arszaw ie . j

„Senat w . m. GJańąka ma silną w o lę  
uczyn ić w szystko  Ą la-sta łej współipra 
cy z Po lską ’1 —  brzm i kwintę sen cła o- 
statnich w ynurzeń  now ego  p rezyden ­
ta. „Gdańsk me chice chw ilow ych  go­
spodarczych  korzyści, nie chce pokoju 
za  w szelka cenę. lqga szuka zasady 
prawnej, któraby wzajem ne stosunki 
przeniosła z  p łaszczyzny politycznych 
kłotTn na platformę uregulowanego sta 
nu prawnego. Gdańsk nie chce nicze­
go dla siebie, c zegoby  sam nie b y ł go- 
tó w dać“ .

Te s łow a świadczą, że w reszc ie  w  
Gdańsku uświadomiono sobie, jak fa­
talna i wreetz samobójcza dl-a intere­
sów W olnego  Miasta by ła  dotychcza­
sowa polityka p rzekory i uporu, zadra 
żnień i zażaleń.

Zw łaszcza ta ostatnia lim ja. w iodąca 
z  jednej strony do „Protektoratu*1 ber­
lińskiego. a z  drugiej do dłużącej sie w  
nieskończoność Procedury zażalenio­

w ej przed forum G enew y —  w iod ła  do 
katastrofy, oczyw jpdfe jeśli chodzi o 
Interes gospodarczy Gdańska.

N ow y  senat z ryw a  z tą metodą Zieli 
m ów  i Sabinów. Dr. Rauschning w  
swej ostatniej m ow ’e ze satysfakcja —  
i niewątpliw ie z  w ielką ulga —  s.twier 
dza: „P o  raz p ierw szy udało sie zH cw i 
dować aktualne kwestie sporne w  bez 
pośrednim akcie porozumienia stron 
zainteresowanych na p łaszczyźn ie po­
działu pracy i wzajem nego1 uznania*1.

R ów n ież i w  Po lsce tak; modus pro- 
cedendi spotka Się z powszechną apro- 
batef. Od lait w ielu  Polska tłum aczyła 
Gdańszczanom, że n:c  dobrego nie tm> 
że wyniknąć ze sta łego mnożenia kon­
fliktów  i powiększania pow ierzchni 
tarcia. N ie chcieli jednak tego niestety 
długo Gdańszczanie rotzumieć. M yśleli, 
że przez efektow ne w ys tęp y  na arenie 
m iędzynarodowej, p rzez nałóg kweru- 
lantyzmu, p r *  namiętne praw ow anie 
sie i piiemiactwo —  cośkolw iek  uzyska­
ją. A faktyczn ie wciąż, ty lko tracili...

Jeśli zatem teras schodzą z  tej limji. 
dają sobie w reszc ie  pokój z metodą 
p rzekory i skarg —  to dzieje się to dla 
tego. że smutna rzeczyw is tość  Prze­
konała Łon o  fa łszyw ośc i dotychczaso­
w ych  sposobów politycznych.

B ez Kurateli skądkolwiekbądź, bez 
protektorów  i b ez  obcych rozjem ców  
zysku ją  od  Polsk i w ięcej, stwarzają 
dla sw ych  interesów  gospodarczych 
zdrow e podwaliny p rzyszłego  ro zw o ­
ju. W  każdym  bądź razie zapobiegają 
dalszemu zanikaniu znaczenia Gdań­
ska nad Rałtykiem . M.

Przed Hiędzynar&dowym Kongresem
Nauk Historycznych w W arszawie.

U C ZE N I S O W IE C C Y  NA K O NG R E­
SIE.

U czeni sow ieccy dopiero po  raz dru 
gL biorą udział w  mię dz yna/rodo w y  d i 
kongresach historycznych. Delegacja 
sow iecka p rzybyw a  w  liczbie kilkum  
stu osób, w  tern 13 uczonych zgłosiło  
referaty. Z  natury rze c zy  praca uczo­
nych sow ieckich koncentrować się bę­
dzie w  sekcji historii ekonom icznej i 
socjalnej. D elegacji p rzew odn iczy  Łu-

naczarskij, k tóry zg łos ił dwa referaty: 
„O  prądach m istycznych w  epokach 
k ry zysów  socjalnych**, o raz „O  meto­
dzie materializmu dia lektycznego w  
historii literatury". Poza łem  p rzyb y ­
wają m. in.: W iaczes ław  WołgLn se­
kretarz Akadem ii Nauk w  Leningra­
dzie, M ikołaj Łukin, sekretarz Akade­
mii Komunistycznej w  Leningradzie, 
k tó ry  m ów ić  będzie o komunie pary­
skiej, prezes Akadem ii Nauk w  Miń­

hpi^- ^ s k i  korespondent „G aze ty  

^a'rzen1 ' Ltniair p rzytacza  kilka w y  
^viacj .  z  życ ia  współczesnej Rosji, 
l*>raenf»Z^c'y,ch o  nieustającem i  silnem 

' "■ wśród ludności, g łów n ie

Obrazki z  życia sowieckiego.

leżeniu'1’ p°w rotu  chociażby w  przy- 
Ognito dawnych form  bytowania. 
yfł ą s ^ ,,a te nabierają wyrazistości 

\vf'5&̂ nię^ w  momentach pewnych

pół-

'k

w  polityce gospodarczej So 
gicha’ °'re zawisze napawają ludzi 
Sio r ^ d y c h a ją c y c h  do „burżuazyi 

^ p m e ‘u“ nadzieją, że  się Jednak

jl D n . y tu wyiątki z kerespon 
ji' Stąj niara:

CU|d pew nego  -razu...
'k ^ 'ei Piec . a ,  zaczerpnięte z po- 
t)^^Sz^s^ Sni dziadowskiej, śpiewanej 
\v.0liaią pdpustach, najwierniej

sto.lic,lenie m ieszkańców czer- 
kU °W  n,e y  na widok... p ierw szej od  

!'a PH? 11 Bir7p J cukierni, będącej... p ry- 
sVji aTtą tobinirstwem. Została o - 

stai,3 Go,rJ!arc; óni temu p rzy  ul. Ma-
S > i  pa^:Ja (dawntej T w ersk ie j) i

h exWjki/l , 4  sensację tegorocznej
H aZî -ny ! J a'nL u ly .

na K toby u nas zw róc ił 
'VI Sn^ J e a en w r iio l

o + „^ e d ą
tu mó 

I
tem " ^ Zy ciastek! A  

^  , to zu_ ^ s ło w n i©  cała Mo-skwa
^ ‘'a. jg-J1!5 zrozum iale. Ooprawda 

ćłka w iosn y  nie czyn i —  
^<ł&k uważa ciastkarn-ę 

p ie rw szy  sym ptom  u-

pragnionego powrotu choćby do 
'iep ‘u.

Z  tego  punktu w idzen ia nietyilr ,pow 
stanie wspomnianej „placów iek", c o  fakt 
tolerowania jej p rzez w ładze jest isto­
tnie pocieszający.

Gdvrby  praw odaw stw o sow ieckie mo 
żna by ło  brać a la letfrc - ryzykant- 
przeds'©biorca nie popełnił nic zdiroż- 
nego. N a leży  do kategorji „nŁezrze- 
szonych chałupników", pracując sam 
w raz  z najbliższą rodziną. W yp ieka  
.900 ciastek dziennie, k tóry sprzedaje 
(o czyw iśc ie  bez remanentu) po 2 ru ­
ble. Socjalistyczna ojczyzna' zabiera mu 
250 rubli dziennie tytułem różnych 
podatków. P o  odliczeniu kosztów  wła 
snych „niezirzeiszony chałupnik" m oże 
mieć około  100- -150 rubli dziennie, co 
wedle cen „w olnego rynku*1, zapewm a 
jego  rodzin •« utrzymanie, na poziom ie 
nieco niższym  od najskromniejszego 
drobnom ieszczaństwa na Zachodzie.

Ironja losu zechciała, że p ierw szy  
w yp  ck zakupiono bez reszty, dla odby 
w ającego się właśnie dorocznego kon 
gresu „starych bo lszew ików ". W spom  
niauy „półnepm an" winien lo  uważać 
za pom yślną w różbę. B ow iem  kra­
chem jest jego  szczęście. N iechby ty l­
ko po lecił kom ukolw iek z poza rodziny 
w ykonan ie najbłahszej roboty, zwiiąza 
nej % przedsiębiorstwom i „ lega ln y " nic 
zrzeszon y  chałupnik stałby się natycli 
miast w rog iem  socja listycznego społe­
czeństwa. eksploatatorem, cudzej pracy

—  kto w ie  —  m oże 1 ,-białogwardzi- 1 
s tą " i  członkiem  szeregu kontrrewolu­
cyjnych organizacji, a  m oże i „przednią 
strażą in terw encji". Z a le ży  to  jedy­
nie i w yłączn ie  od ewentualnej dobrej 
w o li i (oanajgorszej —  proszę mi ude­
rzyć ) fantazji w ła d z  śledczych...

C zy  grono zupełnie pryw atnych  
o b y  walc,, m oże w ybudow ać w  centrum 
M oskw y 8-piętirową kamienicę o prze­
szło  200 mieszkaniach? Okazuje się. 
że m oże. zaś t. zw . „ża łosny koniec* 
następuje dop iero w  chw ili, gdy dom 
stoi już ood dachem. ,

R ze c z  się miała, jak następnie:
Grono przedsiębiorczych kombinato­
rów  zaw iąza ło  spółdzielnię budowlaną, 
rzecz całkiem  legalna. IV  „W ieczem ie j 
M oskw ie*1 ukazało sie ogłoszenie, że 
każdy obyw ate l m oże za rok otrzym ać 
w  now ym  domu podwójną ilość „m e­
trów  kw adratow ych  pow ierzchni mic 
szkalnej", jeśli już zaraz odstąpi spół­
dzielni zajm owany przezeń obecnie 
pokój oraz w yp łaci ponadto pewną 
sumę, jako udział. W szystko  nada,] jest 
zupełn:e legalne: handel mieszkaniami 
jest w  Sow ietach de facto ca łko w  cia 
dozwolony-. P rzec ię tn y  dom mies-Tikał- 
n y  stanow i w  M oskw ie spółdzielcza, 
własność lokatorów  i k a żdy  z  nich ma 
praw o robić z e  swoim  udziałem  (w  po 
staci mieszkania, c z y  pokoju) w szyst­
ko co  mu się podoba, f. zn. m oże ró w ­
nie „odsprzedać swój udział", czy li, 
m ów iąc po polsku, w ziąć  odstępne —  
—  mieraiz ba rd zo  grabę*

sku, prof uniwersytetu moskiewskie­
go  Preobrażeńskij i Panfcratowa, o^ą? 
Duchariu, k tóry  zgłosił referat dysku­
syjny p, t.: „K rytyka  współczesnej me 
lod y  h istorycznej" i inni. „

Jar w iadom o delegacja sow iecka ot 
ganizuje w  W arszaw ie  w ystaw ę histo 
tycznej książki sowieckiej.

NAJC IEK AW SZE  T E M a i y  D Y j 
SKUSJI.

Poza  komuiniikarami specjalnemi, inte 
resującemi ty lk o  szczupłe grono uczo­
nych. jak na każdym  kongresie, zapo­
w iedzianych jest szereg referatów  o 
znaczen u ogó ln c jszem , przedstaw iają­
cych  pewne syntezy długo’ emich do­
ciekań naukowych. Tak ie re fera ty  bę 
dą tematem ożyw ionej dyskusr. D o ta 
kich tem atów naletży w  p ierw szym  rzę 
dzie kwestja bałtycka, ze względu na 
jej aktualne znaczenie polityczne. Jak 
w iadomo, Pruska Akademia Nauk w y ­
dała już w ielką monografię zb iorow ą o  
stosunkach polsko-n em ieckch. refera­
ty w  tej sprawie oprócz uczonych nie 
rnieckich i polskich zgłosili również 
h istorycy państw nadbałtyckich. R ó w ­
nież w  sekcji Ii-e j prehistorii i archeo­
log ii ż yw o  zapewne dyskutowane bę­
dą re fera ty  o wjdkopaliskaoh na tere­
nach obecnych Prus W schodnich i P o  
rrioNii polskiego uraz o sprawach osie­
dleńczych w  zam ierzchłych czasach. 
R eferaty  w  tej sprawie zgłosili m. in. 
prof. J. Kostrzewski z  Poznania, W o lf­
gang La Baume z Gdańska i W ilhelm  
U nverzagt z Berlina. Kilku h istory­
ków  zapisało się do głosu. Najbardziej 
jednak namiętna i ostra, dyskusja roz- 
w in ;e  się w  sekcji X III, gdzie poru­
szone zostaną spraw y zasadnicze —  
ruetody historycznej i teorji historii. 
Stanowiska m arksistowskiego b r w ć  
będzie grupa historyków  sowieckich z  
prof. Bucharinem na czeW  który zgło­
sił za sad n ezy  refeirat dyskusyjny, prze 
ciwko m aterializm owi historycznemu 
w ystępow ać będzie kilku uczonych 
europejskich, z W ilhelmem Kejłhau z 
Oslo i Fredem  Glingiem z  Lincoln Uni 
vers fty  na czele, k tórzy  zgłosili kontr- 
referaty.

S p a d e k  b e z ro b o c ia .
W ed łu g  danych państwowych u1- 

rzędów  pośrednetw a pracy, liczba bez 
robotnych, zarejestrowanych na te­
renie całego kraju w  dniu 5 sierpnia 
ir. b., wynosiła ogółem  211.343 osób. 
t. j. o 2.463 osób mniej, niż w  tygodniu 
popi zednim.

 o— —

W danym wypadku w ielu obywateli 
odstąpiło sw e „pow ierzchnie m ieszkal­
ne*1 wspomnianemu gronu przedsiębtor 
cówr, k tórzy, za pieniądze uzyskane z 
natychm iastowej sprziedaży zwoilnlo- 
iiyeh pokoi oraz w płacone dodatkowo 
przez am atorów  „podw ójnej żiiposz- 
czed i" —  przystąpi do budowy.

Czyteln ika polskiego zdziw i zapewne 
sk:\vapTw'P'ść, z  jaką kilkaset nod#n 
zrezygn ow a ło  na ca ły  rok z e  stałego 
dachu nad głow ą. Niema w  tern jednak 
nici- d ziw nego: po 15-tu zgórą latach 
„w o jn y  dom ow ej", trw ającej me przer 
wanie w  każćem  mieszkaniu moskiew 
skiem, zamieszkałem z regu ły  przez 
killka rodzin, lokalik z  kuchnią etc., o 
k tóry  trzeba staczać iścig bohaterskie 
boje, jest szczytem  m arzeń każdego 
m-oskwicza. na myśl o którym  rok tu­
łaczki po krewnych, znajomych, pod­
miejskich „daczach", łub nawet d w o r­
cach  kole jow ych  jest poprostu fra- 

szTą. ,

Zresztą .rosianie to  naród znany z 
cierpliwości.

Jako się rzekło, dotąd by ło  w s zy ­
stko stuprocentowo w  porządku i 
legalnie, „k rym in a ł" zacza i się z ohw i 
lą przystąp enia do budowy. O to za- 
meinzona kamiemca nie miała szczę­
ścia należeć do budowli objętych pla­
nem gospodarczym  na dany rok —  a 
zatem me miała p raw a do przydziału 
materiałów budowlanych, k+óre pomv- 
s low i przedsięb iorcy zaczęli zdobyw ać 
„p ryw a tn ie " ...odi tóesO/wmków nolbót 
„wlamowych", oczyw iśc i1© przy pomo­
cy: środków  , TwjhecaćtGych‘'. aa kitóre
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Z m i a n a  n a z w

w ię k s z e j ilości ulic w e  L w o w i e .

TEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu ferii

TEATR ROZMAITOŚCI
Nieczynny z powodu ferii.

K IN O T E A T R Y .

AjDSR^A: „P rzem ytn icy  alkoholu",
A P O L L O : „A nge lika " film  czeski.
A T L A N T IC : Z  powodu rekonstruk­

cji n ieczynny.
C A S IN O : „Nabierałski i Ska“ .
C H IM E R A : „Salto  iVkwtale“  oraz

„Zazdrosny szofer*1.
G iR AŻYN A : „Gasnące płom ienie"

oraz rew ia  .-Z ust do ust".
K O P E R N IK : „Śm iech w  piekle** i 

komedia.
M A R Y S IE Ń K A : „Śm iech w  piekle**

i komedia.
M IR A Ż : „U piór P a ry ża "  oraz „FliP 

i Flap“ .
M U Z A : „Ta jn y  detektyw*'.
P A Ł A C E : „Ścigana przez los“ c
P A N : „Jeździec bez g ło w y ".
P A S A Ż : „P a t  i Pa ta chan w  konku­

rach" oraz „Bohater k rw aw e j areny".
• R AJ: „Carm encita i L iliom ".

S T Y L O W Y : Z powodu rekonstruk­
cji kino nieczynne.

Ś W IT : „4 z  L e g ji"  i „Rom ans księ­
żniczki".

U C IE C H A : „W ielkom iejsk ie  u lice"
i rewja.

 o------

Od dłuższego czasu M agistrat lw ów  
ski zajmuje się kwestia zm iany nazw  
więks-ziej ilości ulic w e  L w o w ie . Osta 
traio sprawa ta stała się bardziej aktu 
alną po piz.yłączeniu gmin podmiej- 

j skich do L w o w a  tembardziej, że na 
1 terenie tych  gmin zn a jdyw a ły  się uli­

ce o  tych samych nazwach, jakie b y ­
ły  dawniej już w prow adzone w e  L w o  
w ie . D ziś przedpołudniem odbyła  się 
nadzw ycza jna  sesja Magistratu lw ow - 
.skiego pod przew odn ictw em  w icepre­
zydenta p. lrzyk a  i w  obecności w ice

prezyden tów  pp. Chajesa i dr. Stroń- 
skiego, poświęcona spraw ie zmianie 
nazw  ulic. W ed łu g  projektu ma być 
zm ienionych kilkadziesiąt nazw  ulic 

I na terenie daw nego L w o w a  i kilkaset 
! nazw  ulic na terenie now ego W ie lk ie- 
S go  Lw ow a . W  ostatnich czasach po- 
j wstał rów nież na peryferiach  szereg 

nowych ulic na terenach przeznaczo­
nych pod rozbudowę, M agistrat wysu  
nąl rów nież p ropozyc je  odnośnie do 
nazw  tych nowych ułic.

 o ------

Jeszcze dziś i jutro zgłoszeni* 
na wycieczkę do W o ro c ł#

Wyitór i zm iany podręczników szkolnych
w  szkołach objętych now ym  programem nauczania.

—  Pan W o jew od a  L w ow sk i Belina- 
Prażtnow ski w  piątek, dnia 11 bm. 
z powodu w yjazdu  słu żbow ego  nie bę 
dzie udzielał posłuchań.

—  P. W iceprezyden t W ik tor Chajes 
pow rócił z urlopu i objął urzędowanie.

—  Sprostowanie. Do ogłoszonej
p rzez nas w czora j notatki in form acyj­
nej n. t. „W arunki p rzyjęc ia  ochotn i­
ków  do M arynarki W ojennej" wkradła 
się om yłka, która niniejszem prostuje­
m y: Rozporządzen ie przedłużające ter 
min zgłaszania podań w yda ) nie p. M i­
nister Spraw  Zagranicznych, lecz  p. 
Minister Spraw  W o jsk °w ych ,

popatrzy łby k rzyw o  naw et najbardziej 
„bu rżuazy jny" prokurator.

A le w ładze sow ieckie są bardzo 
cicifpljiiwe: d ow iedziaw szy  się o „ p o  
zapłanowej budow ie" niemal zaraz (tm  
dno przecie budować taki gmach w  ta­
jem nicy) w yc zek a ły  spokojnie aż 
stanie on pod dachem, poczerni mionien 
Urnie w yk ry to  przestępców , zaś „k ry  
minalny** objekt przejęto  na w łasność 
■państwa... M ieszkania zosta ły o czyw i 
ście momentalnie „rozdrapane** p rzez 
różne instytucje sow ieckie, niefortun­
nych budowniczych posłano in corpo- 
re na dłuższą „kurację podbiegunową" 
—  zaś kilkaset ofiar nadal tuła się po 
krewnych, daczach i dw orcow ych  po 
czckalniach i... nie ma do kogo w ysta ­
li ić z pretensjami..."

Tułają się w ięc  po krewnych, d a ­
czach i dw orcow ych  poczekalniach...
Nie są w praw dzie  w  gorszem  położe- 
h u.rrż cafe rzesze im podobnych tuła­
cz) w  państwach kapitalistycznych, 
chodzi jednał o  :o, że  nie na to po- 
zwoiira sobie Rosja na kosztu jący tyle 
krw i, eksperym ent, b y  po piętnastu la ­
tach w racać do „drobno-m ieszczań- 
s lw a“ . P o  Magnitogorskacih i Dniepro- 
istjroolajoh oczeku je świat, njciuprzedzo 
ny w rogo  do reform  mających na ed u  
dobro społeczne, nie „ciastkam i sen­
sacyjnych", (bzy „diomów udziało­
w ych ", a le dalszych gigantycznych 
dzieł proporcjonalnych do  dotyohcza- 
w ych  gigantycznych  -wysiłków, dzieł 
nie ty lk o  reprezentacyjnych, aie 
służących codziennemu życ iu  i  ż y w e ­
mu cz łow iekow i.

W  zjwiaziku z nowym  rokiem  szkol­
nym i n ow ym  program em  nauczania, 
Agencja W schód otrzym uje z kó ł mia­
rodajnych następujące inform acje:

W  od flz ałach i klasach objętych no­
w ym  programem t. j. w  I, II i V  od ­
dziale szkóil powszechnych oraz w  I 
klasie szlkoi średnich ogólnokształcą­
cych ob ow ią zyw ać  będą w  roku szkol 
nym 1933/34 w  szkołach publicznych 
i państw ow ych  podręczn ik i oipraoowa 
ne według nowych program ów, które 
zostana ogłoszone w  osobnym dodat­
kow ym  spisie.

W  szkołach prywatnych, które w  
tym  czas:e nie prow adza now ych  pro- ! 
gram ów , moga. b yć  w w y że j w ym ię- '

miony.oh oddziałach (klasach) używane 
podręczniki objęte spisem książek, 
przystosow anych  do dawnych progra­
m ów  szkolnych,

W  oddziałach (klasach) ob jętych  da­
w nym  program em , należy zaniechać 
jakichkolw iek zmran w  w yb orze  pod­
ręczników. utrzymując nadal podręcz­
niki, używ ane w  roku szkolnym  1932 
i 1933. Konieczność w prow adzen ia na 
rok 1933'34 now ych  podręczn ików  mo 
że b yć  uzasadniona w yłączn ie  okolicz­
nością zupełnego wyczerpan ia lub u- 
sunięoia używ anego dotychczas pod­
ręcznika ze spisu książek dozw olonych  
do użytiku w  szkołach na rok szkolny 
1933/34.

lednodniowa i tania w ycieczka 
W oroch ty  i na Czarnohorę urząd®00, 
na niedzielę 13 bm. specjalnym  P00^  
giiem, daje możność mieszkańcom 
w a do w ykorzystan ia  pięknej pog0^  
i rozkoszowania się m alowniczym i 
dokami Karpat. Osobny ten poetą# 0 
dojdzie w  nocy z soboty na niedzi^ 
o  godz. 23,30 i  w ró c i do L w o w a  01. 
dzielę o  godz. 12 w  nocy, tak że uojj^ 
stoicy w yc ieczk i w  ciągu jednego 
będą m id i m iłą ro zryw kę. Nowość® 
będzie w  pociągu tam i z  powrot®41' 
nocny dancing w  specjalnym  wa 
harze T ow . W agon ów  Sypialń 
W  W orochcie, uczestnicy jadać ko* 
ką leśną zw iedzą  Czarnohorę. b ęd U  
jarmarku huculskim, a  popołudniu 00 
będą się dainoingi. W  pociągu b& 1 
bufet o  cenach przystępnych. .

P oc ią g  jechać będzie w  tempie P1̂ , 
śpćeszonem, a zatrzym a sie na 
ciach: U ftodorow, S tanisławów , 
dw om a, Delatyn, Jarem cze i Mik1* 
czyn  B ilety  II k lasy zł. 16.60- 111 }  \  
sy  11,80, sprzedają B iura T o w . 
nów  Sypialnych, pl. Halicki 15 i 
bis", pl. Marjacki 8. (W schód ).

Term iny płatności p o d a t k i
Izba Skarbowa !. we Lw ow ie  przyb/j o 

na płatnikom podatków' bezpośrednie*1 
tor min ach płatności tych podatków w 
siącu sierpniu 1933 r. a  mianowicie:

1) do 15 sierpnia br państwowy P^ggo 
tek przem ysłowy od obrotu o s ią g n i j ,  
w  miesiącu lipcu br. przez Drzedsie®' ,. 
stwa handlowe I i II kategorii i Pr^eî T 
sł-owe 1— V. kategorii, prowadzące P ^ r - 
dłowe księgi handiowe oiaz przed się®1 
stwa sprawozdawcze.

2) do 15 sierpnia br. miesięczna za ,ircl> 
na nadzwyczajny podatek od niekto'5 
zajęć zawodowych (notarjuszy) ,cti.

3) podatek od uposażeń służbowa a, 
emerytur i wynagrodzeń za nateniną P(t,. 
cę w raz z dodatkiem kryzysow ym
go  podatku w ciągu 7 dn do doku® 
wypłacie poborów . „jj-

4) do 15 sierpnia br. podatek od kaPjyj 
lów  i rent od wypłaconych w  miesi?0
tu dochodów z tytułu r.aitowych ud®1? 
brutto, cia.

5) podatek od energii elektrycznej
gu 5 dni po pobraniu przez SDrze?3^ 
energii elektrycznej kwot podatkom 0

b) w ciągu miesiąca sierpnia podał® 
nieruchomości za II kwarta! 1933 r- Mt 

hr nadzw VcZ Tfl

—  Z  Tow arzystwa Przy jac ió ł Sztuk 
Pięknych w e  Lw ow ie. O tw arta  w  P a ­
łacu Sztoki na póaau T a rgów  W scho­
dnich w ystaw a pod n-az-wa „Salon le t­
ni". obejmująca Prace artystów  mala­
rzy . rzeźb ia rzy  i g ra fik ów  cieszy się 
nadal dużą frekwencją zw iedzających . 
Obejmuje oma prace: Acedańskiego, 
Bielskiej. Bunscha. Grucy, Horodyskie 
go, Huthowei. Króla. Łytwyaieńki, No- 
wataowskiei). Roizmusa, Ruckera. nadto 
szereg prac najwybitn iejszych naszych 
m alarzy z  pom iędzy których na spe­
cjalną wzmiankę zasługują prace Gaje 
wskiego, iKratochwiiowetj, M m kiew i- 
czowej. Rosena, Sichulskiego i W y -  
grzyw a lsk iego . W  „Salonie sprzedaży* 
można obok innych zualeść Prace Fa- 
łato, M atejki .Stanisławskiego. Całość 
w y s ta w y  uzupełniała killimy ze  sz-kól 
społecznych przem ysłu  ludowego z 
D rogojów k i, Horodła. Ładyozyn a  * 
Ptrtoowic. W ysta w ą  otw artą  jest co­
dziennie b ez  p rze rw y  od 9— 19 w ie ­
czorem . D ojazd tram wajam i nr. II.

—  Dnia 11 sierpnia b. r. o  godz/inie 
17 Roagłośmia Po lsk iego  Radia nada 
pogadankę p dra Jacka Jedlińskiego P- 
t. „Pominiiki naszej kultury".

—  7 ar zad Koła Oz. Związku Podofi­
cerów Rezerwy w e  Lw ow ie w zy w a  
w szystk ich  członków  do grem ialnego 
w zięc ia  udziału w  uroczystości „Śiwię 
ta Podoficera  R e z e rw y "  w  czasie od 
dnia Ii2 do- 15 b. m. według ustalonego 
programu.

Drzewa opalowe z  lasów pań­
stwowych dla sskól, nauczycieli 

i urzędników.
D yrekcja  Lasów  Państw ow ych  w e  

L w o w ie  zobow iązała  się dostarczyć 
Radom Szkolnym  oraz D yrekcjom  i 
K ierow n ictw om  wszystkich  szkół drze 
w a opalow ego o w ysok ie j w artości ka 
lorycznej po najniższych cenach wprost 
z  lasów  państwowych. Cena drzewa 
opałow ego zależna jest od ilości zamó 
w ionego  opału, oraz od oddalenia da­
nej m iejscowości od  lasu państw ow e­
go. Nauczyciele i urzędnicy mogą o- 
trzym ać również d rzew o  opa łow e na 
tych samych warunkach po podpisa­
niu odpow iedniej deklaracji (W schód ).

7) do dnia 31 sierpnia
danina majątkowa, o Me nakaz za.pbfj r
Stał doręczony do dnia 16 sierpnia fO 
w razie doręczenia nakazu zani?15 
dniu 16 sierpnia br.. podatek DłatnLpik' 
w  terminie dni 14 licząc od dnia nastf

Rogacz —  postrachem 
boiska sportow ego.

Żołn ierze 40 p. p. chowają sobie ro ­
gacza. Z w ierzę  to, p rzebvw a iące  na 
boisku spontowem pułku na Pohulan­
ce, w  figlach sw ych  staje się w ręcz  
niebezpieczne. W czora j rzuciło się na 
przechodzącego tam tędy inżyniera M. 
i uderzeniem rogów  zadało mu kilka 
ran na rękach i nogach. Zem dlałego 
inżyniera opatrzono w  pułkowej izbie 
chorych.

go po doręczeniu nakazu zapłaty.
8) w  ciągu miesiąca sierpnia d0®3.,, V'

lokali i placów niezabudowanych 
kwartał 1933 r., . ro?;

9) wszystkie zaległości odroczone > ■ s* 
łożone na raty z terminami Natnos-^i.
miesiącu sierpniu tudzież podatki. 1,3 
re płatnicy otrzymują nakazy p*‘

tui0'
; piaumci otrzymuj# ,
terminem płatności w t )pm m:,csiafrZs£‘

wszy
dnich

Lubień Wielki na rzecz LO P P
Z indcjatyiwy kuracjuszy .i przy w yda­

tnej pomocy Zakładu Zdrojowego w  Lu­
bieniu W ielkim  dnia 13 s ierw ia  odbędzie 
się w  Zakładzie Zdrojowymi, dzień propa­
gandy LO PP , z bardzo urozmaiconym i 
bogatym programem, nad któ-rego przygo­
towaniem czuwa grono kuracjuszy, w y ­
próbowanych sympatyków LO P P , wraz 
z dyrekcją Zakładu 

„Dzień propagandy L O P P ." w zakła­
dzie zdrojowym  w  Lubieniu obejmuje m. i 
towarzyskie strzelanie na miejscowej 
strzelnicy, zbiórkę, pokaz sprzętu i obro­
ny przeow lotn iczo-gazcw ei z udziałem sa 
rnolotu. rozrzucanie ulotek propagando­
wych. koncert wokalno-muzyczny j zaba­
w ę  taneczna w Salach zakładu.

Całość zapowiada gie bardzo udatnie, 
zwłaszcza, że spodziewany jest w niedzle 
lę liczniejszy zjazd gości ze Lw ow a.

„Dzień propagandy L O P P " w Lubieniu 
pozyska z pewnością dla LOPP nowych 
członków i zapewne zasili fundusze l.OPP.

Skazanie s za n ta ży s tó w .
Donieśliśm y onedaj o śm iałym  szan­

tażu, jafciie|go dopuścił i się fry z je r  Mak 
symTian Briil i Poster. P . P . Jerzy Mo 
roz z B o łszow iec  pow . rohatyńskiego, 
ua osobie kupcowej Hind/j Rrardtsteki 
w  S iw ce W ojn iłow sk ie j paw. Kałusz.

Przerw ana w  ubiegłym  tygodniu 
rozprawa, tocząca s ę przeciw  w ym ię­
li onvm oraz w oźn icy  L. D iczoe, zo­
stała obecnie podjęta. P o  przeprow a­
dzonej rozpraw ie, trybuna} pod przew . 
w iceprezesa s. o. dr. Cysaka, w ydał 
w yrok , skazujący osk. Rriila na 5 lat 
ciężk. w ięzienia, M oroza na 8 lata, z  
poizbawien^ni p raw  ób yw . p rzez (lat 
6, oisk. Dierka uwolniono od w in y  i ka­
ry. W  trybunale zasiadaK iako głosu­
jący s. s. o. Chmielowski i Baszczaik. 
Oskarżenie wnosił prokur. T rtm bało - 
wtez. Bronili, adwokaci dr. Wolańskl, 
dir. Darm. dr. FischgrmxL

Wkońou Izba Skarbowa r,rze s^ i ' c'
zstkich płatników podatków bcZP Ójr1' 

- - yet uj,{-
; .jfS« 0jC'

dą a niedotrzymanie terminów

Lf\ IL. U yiauiiTV'JNV , (/V
—  Ze dla należności bieżacVc t>('

czenia i raty zasadniczo udzielane ,’ TuO^

spowoduje bezzw łoczne wdrożeń'0 
ków  egzekucyjnych a tern samem 
w e koszta.

N a j s z y b s z y  poci9? 
na ś w i e d e .

M ied zy  Ch!erbourg‘iejn a ?  *  i'*1
kursuje obecnie najszybszy P °c a (il';| 
św ięcie, który przebiega d z id a ^ . 
miasta przestrzeń 371 kitonieit0 , [ti
1 1 - t u t  ,  ■ . . .  .«/V

y-/• i- --m

trzy  godziny. W łaśc iw ie  0̂ 1
pociąg zw yk ły , lecz pociąg 111 .^alff, 
Bugatri, który ro zw ija  maksyBugatni, który rozwója 
szybkość 123 km. na godzinę. tV. ^D i w a c  IY 1 1 1 . n a  s - U M i / * - * * ' -

m otory o sile 200 H P  pędza ^  
m otorow y. Pociąg  ten 
specjalnie dla pasażerów  Pr^ l 
jących z  Am eryk i na s ta tk a ^ rCjeJ 
atlantyckich. W  zw iązku £ 0 „ idfy 
dla komun kacji n ow ego  4
skiego w  Cherbourgu, pnzeła™ ^  v 
gażu i przesiadanie sie PasaŻe^ K i  
statku na pociąg uległy zn* jPitrp 
przyśpieszeniu j zabderają 
czasu. W  Cherbourgu rueh P* n(ys$ ,5, 
w zrasta stale, w r. 1913 „
68.000 osób, w  1927 r. —  200
w  1932 r. — "l04^02 ,' w y ł a e ż ^ i .  
ż e rów  p rzybyw a jących  z AO*



*Jr. z  dn a 12 sierpn’a 1933.

II. Wystawa słowiańskich czasopism
* 1 w  Pradze.- —    m

■ F W o d zem e , jakie m iała w ys ta w a  
mwiańskich czasopism ilustrowanych, 

^toądzona w  P rad ze  staraniem „J©d- 
°ści Słowiańskich Kobiet11 ł „C zecho- 

s'owack!'ej Akadem ii R o ln icze j", skło- 
al*° jej in icjatorów  do ponowienia tej 
ltnPrezy. W ysitawa n iewątpliw ie p rzy  
^yitóla się db  tego, że  dziś na m iej- 

niemieckich czasopism  ilustrowa­
nych w  czytelniach publicznych i ka- 
^a rn iach  coraz częście j w id z i się w  

todze i  innych miastach czeohosłowa
ckich czasopsm a polskie, jugosłowiań-
s^:e. c zy  bułgarskie.

Druga w fystawa słowiańskich c za ­
sopism ilustrowanych i fachowych u- 
2adzona będzie p rzez Jedność Sło­

weńskich Kobiet i Akadem ię Roln icza 
współudziale Instytutu S łow iań- 

^ ć g o  j S łow iańsk iego Arch iwum  m'*- 
zagranieznych dnia'^pterstwa spraw

tr z e ś n ia  w  P rad ze  w  sali Domu 
s}v ia ty  Roln iczej a trwać będzie do 7

,!aździem 'ka b r.

Kemkiet u rządzający w ys taw ę  _ prosi 
tozystkię w ydaw n ictw a  słowiańskich 

ilustrowanych (artystycznych  i 
Stołecznych, da.lej w ydaw n ictw a  pism 

srackech, e tnogra fcznych , sla w is ty - 
żriych, przyrodniczych, rolniczych 

W'ent.

toych o  bezpłatne przysłanie swych
'•«-ent. i lekarskich, prawniczych i tecli 
J f 2-nych o  bezpłatne przysłanie swych 
ćn ierów  (bez w zględu  na to c zy  są 

s Pisma ilustrowane c zy  n a) pod ndrc 
-dl. V ystava  slovanskych capo- 

•■su y  p raze X I I (  Dum Zentcdclske 
SVety, Slezska ul. 7“ .

A M f r y k a ń S K A  p r z y j a c i ó ł k a  
o ł o w i a n  n a  s ł o w a c z y z n i e .
w

?» tych dniach zw iedza  
l J  sławna 
toiłska 
Ptoed 
Ksln

S łow aczy - 
a powieściopisarka a m ery- 

roiss G race Humphrey, która 
dwoma laty napisała piękną 

0 Polsce („Po lam i the unex-

\v Poc-hodzi ona z Springheldu 
s ‘an'ie Illinois. Jej opisy pod róży  po

j-^widseja p ań stw , sem inar- 
,Uni żensk. w  Brzeżanach.
O ^ illi'ster&two W yznań  Relig ijnych i  
P rzvaCen,ia Publicznego zarządziło  
-^ jg^ to len io  od roku szkolnego 1933
k 0S!tatuich kursów (IV  i V ) li-
t r a ^ ^ c e g o  się P ań stw ow ego  Semi-< 
Drze?  ^ auczyoielsk icgo Żeńskiego w  
t\ve atLtoh pod wspólnem  kiierownic- 
żailtoh Państw , gimnazjum w  B rze- 
^"ch * ’ 0raz z likw idow an ie pozosta- 
(\VSCh -z ?c^ klas szko ły  ćw iczeń . —

1 soHou uj Brzozowie z powodu 
^ 'le c ia  założenia Gniazda.

cĥ 0^etUa^r ®rzo®owię obchodził 40-lec.ie 
W rZetoii->.-, ^ d a  oraz 250-lecie obrany 

stw a przez króla Jana Ili. pod
(̂| * *

z l j  tower S-e furami* autobusami, auta- 
s > ^ rza ęarri‘ druhowie i druhny z Leska, 
Di?'Va 3 S o ^ °^a- Lwowa. Przemyśla. Rze. 
tt-7 ? ui^^toyżowa Orkiestra przechodząc 

^arsz^01135̂  budziła -wszystkich to-

nutoód z boiska sokolego wyrusza
D^oJo ^ W ek o lego .
\  1Ś1 boi'ska soicoiesro wyrusza
'j^ d z s a j kapela z Zagórza, za
r,.T®t s-*. solarzy 7. Przemyśla. nasteouiem, '1 Szta„A'"arzy z Przemyśla, następnie 

~dar6w. pluton honorowy, dalej 
DwRto 'n W ruhny w  licznym zastępie a 

p * lzny oddział stałych drużyn 
a -7  Sw, Whód udał się do kościoła na 

le]>ń’ie to odprawił ks. Jan Górecki, 
''o * na Pi;I>-rzy udziale całego sDołeczeń- 
s° W bnłd eiSc» v y  cmentarz, gdzie odida- 
. n %  zaslutnn vm Tdranrywnitanim

$  &?»•! .^ ‘30 w  zapełnione! sali So-
&r,p?,c. Akademia w  skład której

u- P l ż e n i a  ~  - J-
.n^dr^^yrkowiskiego

?r -"'uwienia prezesa Gniazda 
Qhńll®dToM,.^yr'cowskiego. prez. Okręgu 
p t o ^ ^ s k ie g o  j prez. dzielnicy okr, 

•m. ora2 produkcje artystyczne.

i l  bro-,?^ pum3 stadionie P. W . i W . F_.
ne ćw iczenia g im nastycz 

b i 9- ^ecr, j  p rzez naczelnika Okre- 
h « iciŁ k N tk e  (]ruha Neera.

raz , u wydano jednodniówkę 
Sokoła i Wstorje

różnych krajach świata cieszą się wlel 
ką poczytnością.

P isarka amerykańska ż y w o  intere­
suje się, zw ycza jam i i  strojam i tudo- 
wenri na S tow aczyźn ie. Praw dopodo­
bnie w eźm ie  udział rów n ież w  wielkich 
uroczystościach pribi,newskich, jakie
-odbędą się w  p rzyszłym  tygodniu w  
N itrze na Słowaczyźni-e z -okazji 1100 
roczn icy założen ia p ierw szego  kościo­
ła chrześcijańskiego w  Europb środko 
w ej p rzez s łow ack iego  księcia Pńhinę.

Za w o d y strzeleckie
Ogólnego Zw iązku Podoficerów Rezerw y R . P .

Z  okazji K ra jow ego Zjazdu Podoifice 
ró w  R e ze rw y  R . P . odbędą sóę w  dniu 
12 sierpnia b. r. na Strzeln icy Garni­
zonow ej w e  L w o w ie  p rzy  ul. K iepa­
ro wskiej 1. 29 pod protektoratem : W o  
jew od y  L w ow sk iego  —  P . Be liny Praż- 
mowskie&iA D ow ód cy  O. K. V I, —  P . 
Gen. P opow icza  Bolesława, P re z37den 
ta M iasta —  P . Dro-janowskiego W a ­
cław a. Pilerwszfe kra jow e Zaw ody 
Strzeleckie O gólnego Zw iązku Pod-of. 
Rez. R. P. z  następująicym program em :

Czynsz wypłacany różami.
W-ielu lokatorów, op łaciłoby z pe­

w n o ś c i  komorne różami, przynosząc 
kosz pachnących kw a tów  dla w y ró ­
wnania rachunku. A le taki sposób -za­
łatw iania należności pozostaje w  dzie­
dzinie błogich marzeń lub utopii. W  An 
g lji natomiast, gdzie stare obycza je  ż y ­
ją Po dziig dzień, istnieją szczęśliw cy, 
k tórzy  w  ten w łaśnie poetyczny  spo­
sób regulują czyn sz  dzierżaw ny.

Szczęśliw cem  tym  jest lord Atholl, 
jeden z najbogatszych zresztą  ludzi w  
Anglii, k tóry  na pod stawu e tradyejii o- 
bow iazany jest corocznie w rę c zy ć  kro 
łow i biała różę. O bow iązek ten speł­
nić musi lord w ów czas, gd y  król gości 
na jego  zamku. Sposób Płacenia ró ża ­
mi b y ł roapowszeohni-ony w  Anglii w  
czasach średniowiecza. Różą oznacza­

ła sym boliczny hołd złożony  królow i 
przez lennika, k tóry spłacał w  ten spo 
sóib należne królow i1 lenno. W  okresie 
panowania króla Edwarda I 10 prc. 
wszystk ich  dóbr lennych smłacało Jani 
,nę w  postaci róż. które w  lecie należa­
ło z ło ży ć  u dworu.

Inny rodzaj sp łaty czynszu c iąży  -na 
księciu M arlborough; musi on co roku 
posyłać małą chorągiewkę z  białego 
jedwabiu. Ród książąt Marlborough 
zobow iąza ł się do tego sym bolicznego 
lenna po otrzym aniu w  darze od króla 
Pałacu BlenheLm. Bądźcobądź finan­
sów  księcia nie obciąża zbytn io w yd a  
tek na chorągiewkę jedwabną, która 
jest jedynym  ekw iwalentem  za podaro 
w any pałac.

„Parasol przeciw burzy".
Australijski inżynier F ryderyk  Kreec 

kle w yna lazł aparat, posiadający zdol­
ność rozpędzania chmur deszczo­
w ych . Aparat ten. nazw any przezeń 
„parasolem  przeciw ko bu rzy", przyp-o 
mina z w yg lądu  zew nętrznego  bar­
dziej m oże jakaś piram idę albo meta­
low a  choinkę, aniżeli parasol. Konstruk 
cja Parasola przeciw ko burzy -jest w ca  
le nieskom plikowana: na okrągłe j ma­
syw nej podstaw ie umocowana jest 
prostopadle o lbrzym ia ilość dru­
tów  m etalowych różnych w ie lko­
ści. Druty te w  liczbie 3—4 tys ięcy  u- 
łożone są w  ten sposób, iż  w  samym 
środku p o d s ta w y ' są'-one najw yższe, 
ku brzegom- zaś niższe,

Podczas siilnego zachmurzenia. Je­
szcze przed nadciągnięciem  burzy, na­

le ży  aparat ustawić w  danej m iejsco­
wości na w ysokim  słupie. P op rzez  me 
talowe druty aparatu, jako idealne 
prze wodnik h. elektryczność w yładow u  
je się w  sposób najzupełniej spokojny, 
bez wszelkich w strzą sów ; jedynie w  
Pobliżu aparatu daja się s łyszeć  słabe 
trzaski, w  nocy .zaś na końcach drutów 
zau w ażyć można małe niebieskawe i- 
skierki. Stopniowo, skutkiem osłabie- 
nlą w yładow an ia  elektrycznego chmur, 
oddzielne kropelki w od y . nie podlega­
jąc sile w zajem nego przyciągania, ro z ­
praszają sie na w iększe j przestrzen i: 
chmury rozchodzą s.ię i ostatecznie zni 
kaią zupełnie.

W yn a lazek  inż. KreeckLa stosowa­
n y  b y ł przezeń kilkakrotnie, podobno z 
dobrym  wynikiem .

Śledztwo w sprawie zabójstwa
i. p. Tadeusza Hołówki zostało ukończone.

A K T A  D O C H O D ZE Ń  W  9 TO M ACH .

Agencja W schód  donosi; Sędzia ; 
ś led czy  apelacyjny do spraw  szczegół 
nej w ag i p. Skorżyński ukończył już 
ś ledztw o w  spraw ię zabójstw a śp. Ho­
łów k i w  Truskawcu. Akta śledztwa 
obejmują bardzo w ie lk i materiał i  z e ­
brane są w  9 tomach. Sędzia śledczy | 
p. Skorżyński przesłał już akta z  ukoń 
czonem  śledztw em  wstępnem  do pro­

kuratora sądu apelacyjnego w e Lw o­
wie. Ak t oskarżenia będzie obecnie po 
zakończonem śledztw ie opracow any 
w krótce p rzez  prokuratora i doręczo ­
ny oskarżonym . R ozp raw a  odbędzie 
się w  Sam borze w  siedzibie sądu okrę 
gow ego . do k tórego n a leży  rów nież 
Truskawi&c.

Wyświetlenie tajemnicy mordu
b r z u c h o w ic k ie g o .

Zbrodnia dokonana na nieznanym 
m ężczyźn ie w  Brzuch o wicach zdaw a­
ła się być  ju ż na zaw sze  ok ry ta  ta je­
mnicą. Tym czasem  w  sprawie tej na­
stąpił n iespodziewany zw rot.

Jeszcze podczas sekcji zw łok , z ro ­
biono rów n ież ich odciski daktylosko- 
piczne. P o  zbadaniu otrzym anych  stąd 
śladów palców w  centrali iowiMgacytj- 
nej lwowskiego U rzędu śledczego 
stwierdzono, że ślady te.naleia do ka­

ranego już za kradzież 34-1 etui ego  Jó­
ze fa  Stolza, robotnika z  Podhorzac. Na 
stępnie wysnuto na podstaw ie materia 
łu dow odow ego , że  Stolz padł ofiarą 
sądu swoich  ko legów  po złodziejskim  
fachu. t. zw. „d in to jr y W s k a z u j©  na 
to fakt zabicia go  uderzeniem kotu. P o  
iicja p row adzi w  tej sprawie docho­
dzenia, k tóre w yśw ie tla  też —  b yć  mo 
ż e  —  zagadkę mordu na Pohulance.

1)  Strzelanie, zespo łów  heprezanjta- 
cyjnych  z  ca łe j R. P . odległość m* 
broń długa —  w ojskow a —  o  pufaar 
przechodni D yrektora  Państw . Urzędu 
W . F. i  P . W . M. S. W ojsk . P  Pułk. 
Kilińskiego;

2) Strzelanie jednostkowe, odległość 
300 m. —  broń długa —  wojskowa, o 
nagrody: P . W o jew o d y  b e iin y  P raż- 
m owskiego, P . Gen. P opow icza  D ey 
Ok. V I. P . P rezyden ta  D rojanowskie- 
go, Zarządu G łów n ego  Og. Zw . Pod. 
Rez. i inne;

3) Strzelanie zespołów  reprezenta- 
tacyjnych z  ca łe j R. P „  odległość 50 
m. nroń m ałokalibrowa —  o  puhar 
przechodni Prezesa  M iędzynarodow ego 
F. 1. D. A. C. P . Gen. G óreck iego;

4) Strzelanie jednostkowe odległość 
50 m. —  broń m ałokalibrowa —  o  na­
grody: P . I. Wiceirńsdra Spraw  W o j­
skowych P . Gen. Fabrycego, P . Rotm. 
Ludygi R yszk iew icza , P . K-ta G łów­
nego O. Z. P. R. Mazurka, Zarządu 
Okr. O. Z. P . R . L w ó w  i inne.

U roczyste  otw arc ie  Z aw odów  —  
oddaniem strza łów  honorowych przez 
Przedstaw icie li W ła d z  W ojskow ych . 
Państw ow ych  i Sam orządow ych  —  na 
stąpi dnia 12 s erpnia 1933 r. o godzi­
n ę  8.30.

Rów nocześn ie z I. Kraj. Zawodam i 
Strzeleckim i odbędą -się III. O kręgow e 
Zaw ody Strzeleck ie Og. Z w . Poćo f. 
Rezer. Okręgu L w ów .

P o c ią g i p o p u la rn e  
do G d y n i  I Ł a w o c z n e g o

D yrekcja O kręgow a Kolei Pań stw o­
w ych  w e  L w o w ie  uruchamia w  dniach' 
11 do 16 sierpnia 1933 pociąg popular 
uy do Gdyni.

Oćiiazd ze  L w o w a  w  piątek l ł  s ier­
pnia o godz. 20.15. P rzy ja zd  do Gdyni 
52 bm. godz. 18.19.

Odjazd z Gdyni 16 bm. godz. 0.25, 
przy jazd  do L w o w a  16 bm. g. 22.31.

Cena biletu w  obie strony w  kl. III 
27 zł. 40 gr., w  kl. Ił. 40 zł. 40 gr.

Zaw iadow cy s tacy i: Stanisławów, 
Stryj, Skole, Drohobycz, B orysław , 
Sambor, Przem yśl, Jarosław. P rze­
worsk, R aw a Ruska. Żółk iew , B rody, 
Tarnopol, Z łoczów , B rzeżany, p rzy j­
mują do czwartku  10 bm. do godz. 18 
zgłoszen ia reflektujących na udział w  
w ycieczce, którym  przysługiw ać bę­
dzie rów n ież zniżka przejazdow a 70 
proc. do L w o w a  i z powrotom .

W  n iedzielę dnia 13 brn. D yrekcja  
O kręgow a K o le i Państw ow ych  uru­
chamia pociąg popularny do Ł a w o c z ­
nego.

Odjazd ze  L w o w a  godz. 6.11 —
pow rót godz. 22.58.

Cena biletu w  obie strony 7 zł. 10 gr.
W e  L w o w ie  b ilety sprzedają: R e fe ­

rat turyst. D yrekcji kolej. ul. Zvgmun 
toWska 1, II p., dirzwi 218. P B P  , , 0 -  
bis“ , pl. Mariacki 8, W agons „L its  
Cook“  pi. Halicki 15.

Reflektujący na w y ja zd  do Gdyni 
muszą zakupić bilety do piątku dnia 
U  bm. godz. 10.

Niepotrzebna interwencja 
na ulicy Legionów .

W czora jsze j nocy na ul. Leg ionów  
posterunkowy M ajewski z  V  Korwsa- 
,rj,atu przystąp ił do pew nego przecho­
dnia i zażądał w yleg itym ow an ia  się. 
Zatrzym any, urzędnik magistratu T . M. 
legiitjTnaciię pokazał. Ws-zystika b y ło ­
b y  sie na tern skończyło, g d y b y  nie 
nagła interwencja trzech przechodniów  
B y li to : p iekarz K izłyk , lakiernik Sa- 
letwik i stolarz Żydek. W idząc , ż e  po­
licjant legitym uje zatrzym anego p rze ­
chodnia. rzucali się na posterunkowe­
go. T en  w e zw a ł pom ocy drugiego po­
sterunkowego i obaj odstaw ili trójkę 
„in terw en iu jących" do aresztu policyj­
nego.

t
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KRONIKA STANISŁAWOWSKA.
KINO TEATRY.

B ELLO N A : „G rzeszn i miłość’*, 
OLLMPJ.A: „Postn ch  Arizony'1.
RaJ : ..Gwiazda m orza'1 

URANJA - nieczynne z powodu rekon­
strukcji.

W A R S Z A W A ; „W ięzień  z Kajenny". 
 o------

Do prenumeratorów. Prenumeratorzy 
..Słowa Polsk iego" mogą odbierać gazetę 
w  .niedzielę i święta od godz. 9— 11 w  sak 
listonoszów —  główna poczta, ul. Goslaw- 
s ki ego

O sćin lw d  z  udzielaniem 
pożyczek.

Now y naczelnik poczt, w  Peczeniżynle.
Naczelnikiem poczty w  Peczeniżyrue zo- 
ita f mianowany p. Orzechowski: dotych­
czasowa kier. poczty Deczeniżyńskiej 
d . Gajewska została przeniesiona do Sta­
nisławowa.

Próby festiwalu śpiewaczego. W  czasie 
święta .Duś ziemi stanisławowski©!'' w  
wrześniu b. r odbędzie sie w  Stanisławo­
wie festiwal śpiewac-zy chórów' w o jew  
c f.? m-s i a sy o w  s k i e go, P róby chórów odbywa­
ją się .pod kier. dyr. A. Stadlera w  ponie­
działki i .czwartki — w  sali szkoły im. 
król. Jadwigi. 3 Maja,

7  Polskiego Tow  Tatrzańskiego, Po 
w-ydeczce do Czerniowiec. która odbyła 
się ud. niedzieli, projektuje P T T  łącz 
me z referatem turystycznym D O KP. p o ­
pularną wycieczkę do Zaleszczyk — -na 
dziień 15 b. m. Koszty wyniosą S zł. 50 gr, 
S zczegóły  podamy w  następnym numerze.

Za nielegalne przekroczenie granicy. 
W  dnioi wczorajszym  został o rzez Post 
P. P. w  N iebyłow ie przytrzym any za nie­
legalne przekroczenie granicy polskiej w  
okolicy .Tali ad Jasień (pow  Kałusz) —  
Georg A lo jzy  Stenuf. obywatel niemiecki. 
Wymienionego w raz z doniesieniem od 
stawiono etapem do dysporvc.il Sądn 
Grodzkiego w  Kałuszu

Uroczystości sfrzelerjtie w  Łyścu. 
IJb. niedzeeU odbyło siię w  Łyśou uroczyste 
zaprzysiężenie m iejscowego Oddziału Zw- 
Btrzeledciego, w  obecności reprezentantów 
władz i Związku Strzeleckiego ze Stanisła­
wowa . W  uroczystośoiacti wzięła udział 
tłumnie cała miejscowa ludność.

W  Stan isław ow ie i w  miastach oraz 
wsiach wojew ództw a, _  uwijał sie od 
d łuższego czasu niejaki M ieczys ław  
Goirączka z  Bielska, rzekom o zastępca 
GhrześfcsSańsktej Spóldziiefai Pb życzko  
w e  i .,Wftamo“  w  Poznaniu i w erbow a  ł 
członków  dla spółdzielni, inkasując 
przytem  udziały. Okazało sie jednak, 
ze Gorączka nie miał nic wspólnego 
ze snółidz, ,,W iano“  —  j za inkasowane 
pieniądze zu żyw ał na w łasne cele. 
Jest masa Poszkodowanych. Sprawą 
zajęła sie policja.

Wiadomości ze zlotu skautów
w  Gddoilo.

Opowieści Hoffm ana
tematem... protokołu policyjnego.

Pożegnanie naczelnika 
Urzędu Skarbow ego.

Onegdaj odbyło  sie uroczyste poże ­
gnanie naczelnika tut. I Urzędu Skar­
bow ego  M gr a Ciifferblatrta. k tóry  z o ­
stał przeniesiony na w y żs z e  stanowi­
sko do Izb y  Skarbowej II w e  L w o w ie .

W  pożegnaniu w zię ło  udział grono 
urzędników skarbowych, które urzą­
dziło na cześć przełożonego u roczysty  
bankiet w  kawiarni Haubeustocka.

P , lnsp. Ci-fferblatt w  czasie sw ego  
iirzędowarra na tereme Stanisławowa 
zaskarbił sobie powszechny szacunek 
i uznanie całej ludności przez sw oją  su 
miienność i ob iektyw ność w  p racy  i le ie  

' umiał pogodzić interesy Skarbu Pań­
stwa z  potrzebam i szerokńoh sfer spo­
łeczeństwa, Brał tez z y w v  udział w  
pracy społecznej, należac do szeregu 
stowarzyszeń.

Na. terenie I Urzędu Skarbow ego zor­
gan izow ał K oło  Skarho wiców L. O. P- 
P . k tórego b y ł przewodniczącym .

Opuszczającemu nasze miasto na 
cZelnikowi G iff-erbbitow i to w a rzy s zy  
szczery  żal w szystk ich  od łam ów  społe 
czeństwa..

 o------

Ludne mają w  sobie .ta-kis ciąg do ha­
zardu. A że nie każdego star, na. w yjazdy 
do Monte Canlo czy  też Sopot —  zarabia 
ją lotne rulety na ulicach miasta. A ban­
k ierów  iHicżnyoh mamy cal? mnóstwo. Na 
Rynku. pl. Trynifarskirn. Wałach — 
wszędzie urzędnią. Gra. ma zwykle prze­
bieg ożyw iony, zwłaszcza, że naiwnych 
nigdy nie brak. Zaczyna snę na cukierkach, 
a kończy się na kilkunastu złotych.
..Kto gra —  w y g ry w a " tak mówią uliczni 
bankierzy. A że wygrana uśmiecha się każ­
demu — "więc ludzfska graia Zawsze je­
dnak w ygryw a ją  bankierzy — i  gracze 
wracając bez gros-za -do domu — wstępują 
zw yk le na komisariat, j ucierając ukrad­
kiem łzy. proszą dyżurnego przodownika, 
by polecił odszukać oszustów.

W  dniu wczorajszym  jeden z posterun­
kowych I Komisariatu -  przechodząc wa_ 
łam!. —  spostrzegł znanego ..m letkarza" 
Izaka Hoffmana, w okół którego zgrupowa­
ło sie klitkaniście osób. grających na­
miętnie w  ruletkę. Posterunkowy zorien­
tował się w  sytuacji, chwycił szulera za 
kołnierz —  i odprowadził go do Komi­
sariatu. Tu musiał Hoffman odpowiedzieć 
na szereg dosyć niedyskretnych pytań. 
Opowieści te posłużyły dyżurnemu przo­
downikowi do zi edagowamia odpowiednie­
go protokołu.

WIZYTA C Z E C H A  W OBOZIE 
POLSKIM.

Z  Godolo donosi dam Haroerska 
Agencja P rasow a (H A P ):  Dnia
4-go b. m. przed południem do polskie­
go obozu na W s  z ech świa to w ym  Z lo­
c ie  p rzyby ła  reprezentacyjna drużyna 
skautów ■ czechosłowackich *  orkiestra 
i  -n-aczetue-mi w ładzam i aby z ło ż y ć  obo 
zow j poiskemu offcóalńa w izy tę . Po  
Jer&tkłem powitaniu przemówi? tw ó r ­
ca skautingu czesk iego Swojs-nk, k tóre­
mu odpow iedzia ł Komendant W yp ra ­
w y  polskiej harcmistrz blnroraskt. P o  
wzniesieniu ok rzyk ów  na cześć P o l­
ski i C zechosłow acji Czesi zw ied zili o- 
b ó z  polski.

Dnia następnego polska drużyna re­
prezentacyjna z  ork iestra Chorągw i 
w arszaw skiej, przewodniczącym  Zw ia 
■zku Harcerstwa Polsk iego  drem  M i­
cha łem Grażyńskim , komendaarfem poi 
sktei w y p ra w y  i gronem instruktorów' 
udała się do obozu C zechosłow acji ce­
lem rew izytow an ia  Czechów . P r z y b y ­
łych Polaków' pow itał .Svoisik, poczem  
p. w o jew oda Grażyński w yg ło s ił dłuż 
sze przem ówienie.

WYCIECZKA DZIECI POLSKICH 
Z BUDAPESZTU W  OBOZIE POL­

SKIM.

Kanalizacja Stanisław ow a.

Jak nam donosi z Jamboree H A P .: 
W  niedziele w  godzinach popołudnio­
w ych . p rzyb y ła  do polskiego obozu na 
Jamboree w y c e c zk a  dzieci polskich z 
Budapesztu, zorganizowana przez p. 
Łagow ska, urzędnicze polskiego kon­
sulatu.

S U K C E S Y

Zarząd miasta postanowił ooraeowac 
projekt kanalizacyjny, uwzględniając część 
podmiejskich dzielnic, przyłączonych w  r. 
1925 do Stanisławowa, a znajdujących sie 
poza. torem kolejowym , oraz dzielnicę Kni- 
hiuiirt - Kolonia.

Pom iary projektu sostana wykonane do 
jesieni b. r. —  zaś budowa kanałów' znaj­
duje sie w  programie inwestycyjnym na 
rok 1934.

PO LSK ICH  S Z Y B Ó W -  
C Ó W .

Od kilku dra baw ią w  Godółłó pol­
skie szybow ce, które w  tczb ie  sześciu 
p rzy b y ły  za polska drużyna harcerska 
szybow n ików . S zyb ow ce  po zmonto­
waniu w  przyw iea ionym  p rzez  harce­
rz y  w arsztacie rozpoczę ły  lo ty  próbne 
do mających się odbyć w  dniu 11-go 
pokazów  szybow cow ych .

Polska drużyna szybow cow a umie­
szczona na lotnisku Posiada sześć s z y ­
bow ców . natomiast W ę g r z y  mają ty l­
ko 5. a Austriacy ieden. S zyb ow ce  poi 
skię już kilkakrotnie b y ły  holowane za 
samolotem  i bud® łv zrozum iała sen­
sacje. tembardziei. że  jeden z -nich opa

Hamulec zespolony
polskiego pomysłu do pociągów towarowych.

Pogłoski o likwidacji sadu 
grodzkiego w  io łszo w ic a ch .

Gd dłuższego czasu lansowane sa po 
głoski o zam ierzonej likw idacji sądu 
grodzk iego w  B ołszow cach  (pow . R o ­
hatyn) Pog łosk i to nabierają cech wńa 
rygc ir .cśc :, i lę je  w  roku bież. upływa 
okres za jaki gmina nrasta Bołszowice, 
uściła  czyn sz najmu za pom ieszczenie 
biur sądu. które m ieszczą się w  gm a­
chu pryw atnym . W ob ec  ciężkiej sytua 
cm finansowej gm iny, wąfcpiluw&m jest 
c z y  będzie ona w  stanie opłacać na- 
dsj czynsz dzierżaw ny, za. pom ieszeze- 
ssezenie biur sądowych. W  tym  statuę 
rzeczy  —  likwidacja sądu iest zupeł­
nie prawdopodobna —  ponieważ sąd 
a re lacy jny nie zgodzi się na utrzyma­
n e  gmachu. Jak sie dow iadu jem y —  
zainteresowana ludność miasta w szozę  
la starania, maiace na celu zatrzym a­
nie sadu w  B o łszow cadu

Celem usprawnienia ruchu towaro­
wego oraz osiągnięcia pewnych osz­
czędności w  gospodarce kolejowej sto 
sowane są hamulce zespolone (auto­
matyczne). Koleje Ameryki Północnej 
stosują takie hamulce już dawno, w  
Europie zaś szersze zastosowanie za­
częło się dopiero po w ojn ie  światowej. 
Polskie Koleje Państwowo już od dłuż 
szego czasu zajęto są również tą spra 
wą, Ponieważ sprawa ta wym aga du­
żych nakładów pieniężnych, a następ­
nie połączona jest z trudnościami eks­
ploatacji —  Ministerstwo Komunikacji 
zajęło się gruntownem przestudiowa­
niem stosowanych w  jinnych pań­
stwach systemów hamulców' a przepito 
w 'adzemem na większą skalę prób nie 
których z  tych systemów,

M. in. w yp rób ow an y  by ł hamulec 
systemu polskiego inż. J. L ipkow skie- 
go. System  ten znany jest już dawno, 
jednakże nie znalazł zastosowania. P o  
wprowadzeniu w  ostatnim czasie szere 
gu ulepszeń, system ten dużo zyska ł 
i w yn ik i prób na P. K. P . otrzym ano 
dodatnie.. W ob ec  togo M inisterstwo 
Komunikacji zg łos iło  go  do M iędzyna­
rodow ego  Związku Ko le jow ego , b ez 
k tórego aprobaty żaden system  hamul­
ca nie m oże być  dopuszczony d o  ru­
chu1 m iędzynarodow ego.

Dnia 10 sierpnia zaczną sie oficjalne 
p róby  hamulca L ip tow sk iego  p rzez 
poćjtanjggjo M ^ to ń a ro d D w e s o  Zwśss

ku Kolejowego, składająca się z przed 
stawicie]? kolei francuskich, niemie­
ckich, rumuńskich, szwajcarskich, w e ­
rońskich i włoskich. Część podkomisji 
już przybyła ,i przystąpiła do spraw­
dzania przyrządów' pomiarowych i w y
konama innych czynności przygoto­
wawczych, P róby  t pociągami zaopa- 
trzonem! w  hamulce Liptowskiego. po 
trwają około 15 dni i odbywać się bę­
dą częściowo na postoju tych pocią­
gów  w  W arszaw ie, częściowo zaś na 
linjaoh Dyrekcji Wileńskiej, Druga 
serja prób na kolejach górskich ze zna 
cznerrn i długiemi kładkami projekto­
wań?1 jest do przepnowadzeira w  
Szwajcarji.

Dekoracja zasłużonego 
kapłana.

W  czasie uroczystości poświęcenia 
nowych budynków w  Szkole Górskiej 
Gospodarstwa dla Podhalan w  Strysza 
-rae, która odbyły sie w  dniu 9 b. m , 
Minister Opieki Społecznej dr Stefan 
Hubicki udekorował Złotym Krzyżem  
Zasługi iks. 'Józefa Czerneckiego za wy  
bitne zasługi położone przy założeniu 
Szkoły.

Ksiądz Czernecki poświęcił na cci 
powstania Szkoły dla Podhalan cały
SSBOj

trzony tost napisem -.Gzuwai“  powaZ* 
chnie u żyw anym  na Jamboree, tafio po 
zdrow ien ie ,

Dnia 4-go fc. m. pilot s zyb ow cow y  
K azim ierz Kula przelecia ł na Kom arce 
22 km. i po 2 godzinach lotu wyjąjdcr 
w a ł pod Budapesztem.

Szybow ce polskie srana do żaw ó* 
dów  na d ługotrw ałość lotu. dystans 1 
ładowanie w  określonym  miejscu. 
drużyn e szyb ow cow e j jest tmedawny 
rekordzista świata w  locie nad tere­
nem płaskim Mynarski ze Lw 'owa,

MILJON GOŚCI.
Z Komendy Jamboree dowiaduje®#

się, ze dotąd, jak wvkazu>a dane s ta #  
styczne prow adzone P izeg  b u ro  sprz® 
dąży biletów , milion osób zwiedzało 
M tozechśw a to w y  Zlot Skautów  w .G ó ' 
dólló.

MIĘDZYNARODOW A KONFEREN­
CJA SKAUTÓW.

W  poniedziałek rano w  auli gimnr 
zjum Pr ©monstra ntó w  w  Uodóllo ro®' 
p oczę ły  sie obrady M iędzynarodowe) 
Konferencji Skautowej. W  o b rad a^  
biorą udzrał, jako przedstaw iciele ZW ^ 
zku Harcerstwa Polsk iego P . W o jew ę  
da dr. M ichał G rażyński —  przewodto 
c ra c v  polskiej delegac i. Naczelnik G y  
w nej K w a te ry  H arcerzy  sedzra Anton1 
Olbromski. harom, dr. Tadeusz Stru­
miłło. hm. Ignacy W o łk ow icz , hm, Uon 
ryk  Kacrszewski i barem, Tom asz 
skorski.

OGNISKO STARSZYCH SKAUTóW-

Z in itoatywy polskch starszych k,af 
cerzz- odbyło  sie onegda.' ognisko staż' 
szych  skautów na terenie polskiego 
bozu. P rzew aża li Anglicy. W ę g rz y  1 
Polacy7, k tó rzy  objęli p rzew odn ictw 0' 
Na wi£tęipnie harermstrz Piskorski 1 
"W arszaw y w ezw a ł p rzyby łych  deiega 
!ów . b y  do św ieżo  rozpalonego og111'  
ska dorzucili po polanie na dowód pój 
czucia wspólności i celów- dążeń Vr)' 
czem  zebrani powitał; 
dłoni rozpalające sie ognisko. Mod5®1̂  
ten w yw a rł w ie lk e  '" rażenie na skajj' 
tach zagranicznych, śp iew y  1 proditk
c?e skautów polskich, węgierskich i aI!

m i#

mie '5̂ ® 
U'

moi3, 
t\o

sielskich z lo z y fy  sie na bardzo 
program  w ieczoru.

Na zakończen ie , ogniska 
gaw ęd y  (hm .Piskorski) zaprosił 
czestm kaw  na zlot starszych 
ktory od b ęd zie  sie w  p rzyszłym  ^  
w Polsce. Udział w  tym  zlocie 
w ziac  ci skauci k tó rzy  na mje.isce _  
tu nie przybędą kol na. a w szelk1®. 
innemi środkami lokom ocji. Na tak0 
czem e przedstaw iciele w’sry stkićh . 
rodów  wyJęl:' z  ogniska oo g ło  wni. , 
nią rozpahć w  sw e j o y zy żn ie  Bier# 5 
pojam borowe ognisko.

KONFERENCJA SKAUTÓW KATO­
LICKICH NA JAMBOREE.

W  ubiegły czw artek  odbyto  s-e 
kazji Jamboree zebranie nnstruktm^
katolickich orgamzacyi sskautowyplt
,gimnazjum Premcmstrantów 
16 pod przewTodnictwem dra 
Ma*tyasorsky‘ego.

-
Ka5sz,fl

Kalendarzyk łowiecki 
na w rzesień.

Na podstawie przepisów towić’- " ^ -  
obow iąriiacydi na terenie całego 
ju. oprócz wojewódrtyira ś lą s k ie j  „j 
wrześniu przypada czas ochroni# 
następująca zwierzynę ? p!actw<to ^  

Łe^e-byfci. toleme-byki (do  ̂
śnią), daniele-rogacze (do 15 w r-^^ tY  
sarny kozy, łamie jeleni i danifili rJW 
ce-śzarfłkj. zaiące-bielaki, 
dzśe, rysie, borsuki, wiewiórki, 
ce-koiguty, cietrzewie-kury w  ^  
wództwach wileńsktom. b i a ło s t ^ ^ .  
uowogiródzktem. poleskiem i j
skiem (od 15 września), b a ż a f l# '^  * 
ty, bażanły-kury, dropie, 
mionki (strepeity), dzikie m d y f  
dzikie iodiyks-JtójnicJe. fWki, ‘af" 
ime> śaasKUł. i
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N A  P R Z E Ł O M I E .
Ida

c * *  C2a.sy, w  których trzeba będzie 
' mocnego, rzecby  można ze  

2tnyb. z nerw ów , o •wyostrzonym
zaradczości, w  pełni odpow ie- 

Dr2 ^ eS ° za swe czyn y . C złow iek  
j ^  ^złoścj, jako jednostka, stać będzie- 
ti,j,C2lał Tia w ysokości ..robota" meeha- 
Xr,CntCg0- P rzew yższa jąc  tego ostatnie.

T,Te% encja  i rozumem, które to 
^STtry ^stć^pić m otor bezdurizn-oj ma

° b w Sbyo w sPÓfczesne w ym aga  typu 
y>ain ^ P la  lnoonego, k tóryby  z  p rze ży - 
cnę̂ ® 0 diżiiS k ryzysu  m ógł w y jść  z w y  
Hie 0 obyw ate la  m ocnego psychićz 

j t W y  trzym a jeg.g, fizyczn ie . 

la> E c h o w a n ia  tego  typu obyw ate- 
ni^J^^Sotowain-ego do życia i jego 
Cy '-'dziariek. dąży rów n ież wchodzą - 
t\Tf^  ótrr kilka w  stadium realizacji 

^rzv PrograiIri nauk sokoły polskiileji 
Drz ^dtować do życ ia  chcte szkoła, 

Soiować rów n ież musi dom. 

i^ką śrubka machiny państwowej, 
bŷ -. Jes,t Poszczególny obyw ate l, musi 
Uię _ ^sleżytde .nastawioną, b y  motor 

stał w  swej tw ardej p ia cy .

t ą w  °hodzi o  kobiety, to od nas <sa- 
n bodzie, c zy  utrzym am y

S p ó j^ ^ łyę ftc za sow ean  stanowisku w  

^opa e^ lcw‘e ’ c z y  ze ióziem y do roli 
listu,., C w a n e j dziś dla kobiet p rzez 

^  -drei K “ .

^  WmLSą c*e^ c îe’ rozgirywa się obec 
^tóra - 0 b y t Hiicminńcj. silna od tfced, 

przodkow ie nasi w  epoce

■Sludja, c z y  dotychczasow e .w ypełn ia­
nie sw ych  obow iązków . Tak iego sta­
w iania kw estii w ym aga  interes już nie 
tylko rzesz, kobiecych, aie interes ogół 
no - państwowy.

. Zdajem y Sobie jaśno^sprawe że w a l­
ka o byt i utrzymanie sw ego istnienia 
idzie dziś w  ositrem tempie, jednak nie 
musi się ona ro zg ryw a ć  kc-sztem jed y ­
nie kobiet. Zdajem y sobie w  pełn i spra 
w ę  z  trudności rozw iązania tego za ­
gadnienia, z  odpowiedzialności, jaka 
sp o e z jw a  na kier o wódkach n aw y  pań­
stw ow ej, d latego iteż w* -walce' z k ry ­
zysem  ii jego skutkami 'nie chcem y być 
biemnem’ jeno wodzami, lub w yłączne- 
mi je go  ofiarami. Chcem y i potrafim y 
wziąć na barki nasze w spółodpow ie­
dzialność za pnżyszle losy ludzkości, 
w  ofiarnej pracy dla Państwa, chcem y 
być czynnem i współpracowniczkam i. 
Chcem y i .potrafim y w spółdzia łać wr 
dziele w ych ow yw an ia  : now ego typu 
obywatela, wsłuchanego w  rytm  ż y ­

cia państw ow ego i zgodnie z tym 
. rytm em  swoje „ja “  regulującego.

Chwila tą, p rzełom ow a m oże w  epo­
ce ludzkości, nie może się -odbyć bez 
naszego współudziału. A le do tego  po­
trzeba. najw iększego zespolenia silnemi 
w ięzam i organizacyjnemu potrzeba 
stworzenia kadi n: ety l ko kobiecych, 
ale kadr kobiet - ooyw ate lek  PaństwJj, 
k iórę gdziekolw iekbądź, na jakim kol­
w ie k , posterunku stanow iłyby  typ  oby­
w atela  - państw'owca, na jatek goby 
Państwo zaw sze  i w szędzie  liczyć  m o­
gło. T ego  typu jednostki tw o rzy  tw a r­
da sz k oła życia  , jaka jest cli w iła dzi­
siejsza, słabe charaktery łamią się w  
niej, silniejsze hartują, niby stał 
w  ogniu.

W ierzym y , że  chwila ta jest p rze ­
łom ową w  naszem zbiorowemu życiu  
społeczńem i z w ia rą  tą idziem y śmia­
ło  w  przyszłość, zęgniskowując nasze 
w szelk ie  w ysirk i do osiągnięcia zam ie­
rzonego cehi. M. B.

Kronice sensacyjnej nie .nożna po­
św ięcać w ięcej uwagi, niż na ito zasłu­
guje. Zbrodnia, zw łaszcza  .taka, która 
nie posiada jakichś ogólnych znamion 
społecznych, ale jest wypadkiem  o d ­
osobnionym, nie odgryw a  w  życiu  spo­
łeczeństwa tak w ie lk ie j roli, by  na za ­
interesowanie się nią traw ić ty le  czasu 
1 nerw ów . ■ Lepiej zachować je dla 
spraw; ważniejszych, bardziej godnych 
podkreślenia -i zapamiętania.

Michalina Grekowicz.

Światowa mistrzyni w strzelaniu 
z  luku.

ki6 7 l,cl>wej, różniąca się od niej jedy 
k; w ym yś l nemi środkami, ja -
\  q  ^^zporządza w spó łczesn a . kultu- 

w a lk i zw raca  się p rzede-
p rzec iw  kobietom, czego  

^ i o w - p rzeProwiadżana obecnie czę  
.tedukcja mężatek. Solidarność 

% J -.‘Wychodzi tu ' iia ' jaw , od gryw a  
t 6w ( e?' T>’emałą rolę ataw izm  poglą- 
^ b ie t3 k solidarności ' ze  strony

* * * £ ? > , * * * »  w a lką  kilku pokoleń 
'-■Starty > _ Prawa przyp ieczętow ane 

nie.ednokro-tnie krw ią  ii ży - 
Ż*>nem w  o fie rze  dla Państwa.

Kobieta jako czytelniczka dziennika.

^ ni ' V ię
Żr c-i'OiwCje ^y trzym u ia  obecnej próby

Pie dość jaszcze ugruńto-

Nite
^?u&zc2̂ e byG jednak powodem  do
3  sieT lua rąk p rzez nas. d-o podda- 

ór® n i T ° 'v i- Jesteśmy pokoilenięin,
uei o -1Ę y,kr> w zros ło  w  w alce krw a- 

’ eDGdleglość Państwa, ale. ip o - 
które w  znojnym  trudzie 

, Ztenńego buduje te.go Państw a 
^kn.iętel,ltl:damen'ty. Z b y t silnie p rze- 
i 1 deiwi, .Pokolenie' nasze słowa-*Zy \ir?~ lt-t- *
k

’ to z ,.”  oyy  zw yc iężon ym  a me 
„ w - aby dziś  w o

'ó. .Wina obecnego o liw i

w ie lk iego  -W odza  .‘Narodu. 
, "c ię żyć  i spocząć na laurach 

i,,- ’ t o V a być zw
z^ y oięstW0‘ ‘ , aby dziś w obec

san, .2*®0 niej>owodzen.ia le ży
le  ^ d y ż  upojone rzeko-

rówm*. e in . p o  uzyskaniu po-
tl9W r® 'ruj; '“ p raw nien:ia, .n ic ..w y ży -

d o-v y 1- M -ż  " in tensywnie p raw

& C . S S S Ł M żo « * »V r  y,t v>We« o  wychowania,
. “Wp "'R iK iego  zaufania w  prze

źv S t«k  h* ‘ m,!Skw-
u^c^S -'to tetiuo dośw iadczenie^ięcej - —  ----

J  w  naszem życiu  spo-r . i ■ • a e t / w i u  / y V V ! U

m 1̂ teffc> nie napraw i się‘^e. to
r > nie 6 'Wv>'no nam .iednakże
h^i$1rk° nSaliH Wobl,p Opuszczać rńlk.' 
I S  ^  ^  la c zyó  jak

nr,,W !ęz'aTni organizacyj- 
^et,. a,łdą ^ a P i ć  do  realizacji

ub -W ó ,ltór^ ; r  ^  o h y w a te la '  
°^arz-,r Waza ła  m ężczyznę

na ̂  ^  FW l u  ,pTa<' y ’ za  >w®PÓt-

l'ią a żaR ^ns.y ,,'-  ̂ w  chwili ohec- 
bv żądać stoso-

uzysU ‘-ttie. r i ,  lęt utrzym ania 
'  obyw ate la , aie

M:aoownifflca1 aie jego

■ G dyby przeprow adzić statystykę c z y  
tełn ictwa w ed ług pici, n iew ątp liw ie 
okazałoby się, że  Wiiię-kśzość czy te ln i­
ków  książek stanowią kobiety, w ięk ­
szość zaś czyte ln ików  gażeit —  m ęż­
czyźn i. P r z y c z y n y  tego  zjaw iska szu­
kać na leży zarów no w  psychioe ko­
biety, jak też w  układzie ’ stosunków 
społecznych.

Kobieta; p rzy ' dużym sw ym  zmyśle 
praktycznym , ma za zw ycza j wybitna 
skfońnjóść do marzeń, do, życia w  św ie 
oie fairitaż.ji1,' znajduje zatem  w . literatu­
rze zaspokojenie swych  upodobam 
Zw łaszcza  w  czasach dawniejszych, 
kiedy życ ie  kob iety ogran iczało s ię  do 
ogmiska rodzinnego, a m'o>i!li'Wiośoi jej 
ekspansji ż y c iow e j b y ły  minimalne, 
książki zastępow ały  jiej w  dużej m ierze 
brak osobistych p rzeżyć .

Dziś kobiety, w szed łszy  m asow o na 
arenę polityczną i  zaw odow ą, zejść 
musiały z , ob łoków  marzeń na ziem ię 
i spojrzeć realnie na zjaw iska dnia co ­
dziennego. Ucieczka „w  literaturę" znaj 
duje już znacznie mniejsze zastosow a­
nie, bo też i czasu na nią n iew ie le  się 
znajdzie pom iędzy nawałem  za jęć za ­
w odow ych , dom owych, społecznych. 
S tw ierdzono statystyczn ie w  w y p o ży ­
czalniach książek, że liczba c zy ta ją ­
cych  kobiet znacznie, się obniżyła, cho­
ciaż i dziś jeszcze stanowią one prze­
w aża jący  procent abonentów.

Mniej zainteresowania natomiast o- 
kazuje kobieta dla dziennika. Niewątpli. 
w ic  m ężczyzna, k tóryby  nie c z y ty w a ł 
wcale prasy codziennej, nałoży do w y -  
■jąitlków. M ięd zy  kobietami natomiast - -  
chociaż w ie le  z  mich śledzi pilnie n>a la ­
mach ■ dzienników w ypadk i b ieżące
i orientuje się w ystarcza jąco  w  stosun­
kach politycznych i społecznych —  zna
lazłaby  się jednak znaczna liczba takich,
które w ca le  ga ze ty  nie biorą -do ręki.
Jest tio- po  częśc i jeszcze zabytkiem  
starych p rzyzw ycza jeń , po części zaś  

w yn ika  z psych icznego ustroju k o ­
biety.

Na,ogół kobiety mają wstręt do poli­
tyki. N ie  interesuje ich ona jako gra, 
nie emocjonują drobne zdarzenia, z  któ 
rych  rozw ija  się bieg w ypadków  dz-i- 
siejkizych, w alk i partyjne budzą w  ko­
biecie raczej niechęć i odrazę, niż ńa- 
miięrtn-ość. Stosunek swó.i d-o polityki 
wiidzi kobieta za zw ycza j jako obow ią­
zek obywatelsk i, k tórego pojęcie ura­
bia sotble n iestety często na podstawie 
narzuconych teoiryj i wskazaii. nie zaś 
sam odzielnych w n iosk ów .: Łatwo, pod­
daje się agitacji, którą b ierze b ezk ry ­
tyczn ie. Skoro pod je j w p ływ em  po­
szła, już w, tę, czy tana skronc. staje

| się ężęsto  .zacietrzew ioną, przestaje
I rozw ażać i rozum ować.

| Z  tych prawdopodobnie pow odów  
treść polityczna ■ dziennika znajduje u 
mas kobiecych za zw ycza j m ało uwagi.. 
W ięce j natomiast interesuje kobietę 
żyo ię  społeczne i artystyczne. W  itych 
dziedzinach- - niewątpliwiie p leć żeńska 
zdolna jest do bardziej samodzielnych 
sądów' niż w  polityce. Feljeton  lite­
racki,. recenzja z książki c z y  teatru, re­
portaż społeczny chętniej ii liczniej by-, 
wa-ją czy tyw an e p rzez kobiety, aniżeli 
przez m ężczyzn .

Pozosta je do om ów ien ia jeszcze je- 
'aen d z ;ą ł prasy —  .sensacje brukowe. 
Uwaga, jaka pośw ięca znaczna liczba 
kobiet tym ' ko-hirrtnom dzienników, nie 
przymosu bynajmniej chluby naszej 
płci. Jako p rzyk ład  służyć m oże n ie­
dawna, tak głośna rozpraw a sądowa,- 
emocjonująca w  wysokiim  stopniu u- 
m ys ły  kobiece -i to -tych właśnie je ­
dnostek, które za jm ow ały  w obec 
oskarżone] śtanóu-iśko bezw zględn ie
połępiiaijące.

Osądzając ją  z g ó r r  jako w-nna 
ohydnej zbrodni, a potępiając może 
jeszcze w ięce j za jej dwuznaczną po­
zyc ję  tow arzyską, nie zdoby ły  się na 
lo, b y  odw rócić  sie od  itego zdarzenia 
i pozostaw ić rozstrzygn ięcie sądowi, 
ale z  jakfem-ś zapamiętaniem, godnem 
lepszeu spraw y, nurzały się w  uaidirob- 
uijejszych i najdrastyczniejszych szcze­
gółach procesu. Dzienniki., zw łaszcza  
sensacyjne, znalazły w tedy  w  kobie­
tach takie masy czyteln ików , jak 
nigdy. •

Pow ie- kto może. że  uwaga, jaką 
zw róc iło  społeczeństwo na te ‘uprawę.

| jest w iną p ra sy , D o  pew nego  stopni) 
m oże łąk byłó , ale nie należy zapom i­
nać, że w ydaw n ictw a  prasowe są 
przedsiębiorstwam i, a ga ze ty  —  tow a ­
rem. T o w a r  zaś b yw a  taki, jak iego ż ą ­
da publiczność,

Z rozważań tych  wynika, że stosu­
nek kob iety do dziennika powinien 
pod w ielom a w zględam i ulec zmianie. 
N a leży  ..dążyć do tego, by  ogół kobiet 
p rzy zw ycza ił się do codziennego, ro ­
zumnego czytan ia  gazet i nauczył sie 
zdawać sobie sprawę z  tego, co  w  nich 
znajdo e  N ie w ys ta rczy  tu znajomość 
jed n ego  tylko organu prasow ego, trze­
ba przynajm niej czasem  zajrzeć i do 
dzienników przeciw nych  ob o zów  poli­
tycznych. C zyta jąc  dziennik, nie m oż­
ną poprzestaw ać na w-yławianiu nie­
których, bardziej dla siebie interesu­
jących artyku łów  i w aidamości. ale za­
znajomić się —  ch-ooby pobieżnie —  
z całą treścią dztennuika

P. Janina Kurkowska-Spychiyowa zdoby­
ła misfrzustwo świata w  strzelaniu z łttku 
w  bardzo mocnej konkurencji światowej 

w  Londynie

K R O N I K A .
I.ołniczki w Polsce i w inmch krajach 

słowiańskich Wśród państw słowiańskich 
największa liczbę letniczek posiada Polska, 
bo aż 20. Czectios-towacja ma 8 letniczek. 
Jugostawja 4. Komitet budowy aeroplanu 
im. Żwirki W igu ry  czyni starania, by w 
ChaJlenge 1934 w zię ły  udział lotniczki pol­
skie. Najwybitniejszą lo-tiniczka czeską jest 
Aneżka horma-nkowa (d\plom rotlo-tkri spor­
towej. —  rok 19?8. dyplom pi.lofki-nawiiga- 
tonki 2 klasy —  r. 1930). która dokonała 

i ra-id-u na trasie Praga - -  Bratislava — ża- 
| grzeb —  Belgrad —  Praga. 1. polskich lot- 
; niczeik s ł yn ne  są z raidu w  r 1931 Siko- 
! rzaiiika i Olszewska
j Jed yn a  kobieta w parlamencie irlandz.

kim. Jak donosi „B iuletyn" Radv miedzy- 
' narodowej kobiet, do parlamentu irlandz­

kiego -wybrano ponownie jedyna dotych­
czas przedstawicielkę kobiet irlandzkich — 
p. Parker, która mandat otrzymała również 
i w  poprzednich wyborach

M iędzynarodowe K ongresy Kobiece 
W  dniu 26 czerwca do 6 liuoa obradował 
Kongres M iędzynarodowej R?.dv Kobiet w 
Stokholmie. na którym m. i-n oiniwiano 
sprawcę wpływu bezrobocia na młodzież i 
środków przeciwdziałających iego skutkom 
ujemnym.

W  dn. 9— 15 lipoa odbył sie w  Brukseli 
M iędzynarodowy Kongreis pielęgniarek z 
28 państw.

W  dn. 16— 22 lipca odbył sie w Chicago 
Międzyiniarodowy Kongres Kobiecy, zorga­
nizowany w  związku z W ystaw a między­
narodowa chicagoska przez Rade narodo­
wa Amerykanek. W  ramach tego Kongresu 
odbyte się konferencja literatek i d'zie.n- 
ńkarek

Na ostatnirn Kongresie Katolickiej Unji 
Młodych W Paryżu, delegatka Polski - 
p. Halina Dor.ia - Demałowtczó w n a. v,w- 
glosiła. referat. obrazujacv wysiłki organi­
zacji kobiecych w  dziele przeprowadzenia 
cacyfikacji świata.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF 

w BYTOMIU



10 Nr. z \£ i . L i pna

Program  ra d io w y .
Piątek. dviia 11 sierpnia. |

Lw ów . (381). Qodz. 7— 755. Trans, z j
W arszaw y. Audycja poranna. 7‘55— 11‘57: j 
Przerw a 11'57: Hejnał z Torunia 12*05: :
Trans, z W arszaw y. Muzyka z Płyt. 12‘2o: j 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12*33: 
Komunikat meteor 12*35: Trans, z W ar­
szawy. D c. koncertu z płyt. 12‘65: Trans, 
z W arszawy. Dziennik południowy. 
13— 14*55: Przerwa. 14‘55: Muzyka z płyt 
15‘05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15T0: „S ilva Rerum11, i repertuar
teatrów lwowskich 15‘ 15: Muzyka z płyi. 
15‘25: Komunikat gospoaarczy 15‘35: Lw . 
Giema Zpożowa i p łyty .15*45: Komunikat
VI. Okręgu Zw Strzeleckiego. 15*50: Mu­
zyka z płyt. 15‘55: Lwowska Chwilka
Morską i Koloni ahT 16: Trans, z W ar­
szawy. Koncert popularny. 17: „W śród 
książek11, omówienie ostatnich wydawnictw . 
17'la: Trans, z W arszaw y Koncert soli­
stów w wyk. Anny W ysok  (sopran). Efrai­
ma Sznajderma.na (skrzypce) i Ludwika 
Ursteina (akomp.). 18‘ 15: Trans z W ilna 
„Przem yśl drzewny na Kresach Wschod­
n ich1. wygł. p. Natan Kronik 18‘35: Trans, 
z W arszaw y. Recital śpiewaczy Marji Cze- 
kotowskiej. przy fortepianie p Ludwik 
Urstein 19*05: Muzyka z płyt. 19‘20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19‘40: Trans z W aiszaw y. 
„Na widnokręgu11. 19‘55: Przerwa. 20: Tr. 
z W arszawy. Koncert symfonicz w  wyk. 
orkiestry symi. P. R pod dvr. Grzegorza 
Fiitelbeiga i Leopold Muenzer (fortep.). 
20*50: Dzienik wieczorny. 21: „W  zapomnia 
n&m słońcu, zw. „Kaiserwaldu". w ygł. 
dr W łodzim ierz Lewik. 21*10: Dalszy ciąg 
koncertu.. 22: Muzyka taneczna 22'25:
Wiadomości sportowe. 22*35: KomuniKaty. 
?2‘40— 23: Muzyka taneczna z płyt.

S°boła. 12 sierpnia.

Lw ów . (3SJ) Godz. 7— 7‘55: _ Trans, z
Warszawy, Audycja poranna 7*55— 11‘57: 
°rzerw a . 11‘57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astronomicz w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 1205: 
Trans, z W arszaw y z cukierni - ogrodu 
„Bugalela**, koncertu orki estry pod dyr. 
Bronisława Szulca 12 25: Codzienny P rze­
gląd Prasy Polskiej. l2 'ó ó : Komunikat
meteor 12‘35: Trans z W arszaw y. _ D. c. 
koncertu popularnego. !2*55: Dziennik po­
łudniowy 13— 14*55: Przerw a 14*55: Mu­
zyka 2 płyt gramol. Is05 : Odczytame pro­
gramu na dzień b.eżący. 15T0: „S iiva Re­
rum11 i repertuar teatrów lwowskich. 15*15 
Muzyka z płyt. 15*25: Komunikat gospo­
darczy. 15*35: Muzyka z płyt 16: Audy­
cja dla chorych w opr. ks kapelana M i­

chała Rękasa i koncert orkiestry salono­
wej pod dyr Tadeusza Seredvńskiego. 
17: Trans, z W arszaw y Pogadanka aktual­
na. 17*15: Trans. y. W arszaw y. Koncert w 
wyk. dęiej orkiestry reprezentacyjnej 36 
P p. pod dyr. majora Stefana Lidzkiego- 
Śledzłńskiego, 18*15: Trans, z Wilna „W ę ­
drówka Po polskich wodach**, w ygł. dr. 
Jerzy Orda. 18*35: Trans, z W arszaw y 
Koncert muzyki dawnej i współczesnej w  
wyk orkiestry P. R. pod dvr Tadeusza 
Jareckiego . Luiza Llewellyii-Jarecka 
(śpiew). 19‘2u*. Rozmaitości 19*35. Odczy­
tanie programu na dzień następny 19*40: 
Trams. z W arszaw y. Kwadrans literacki. 
Stanisław M ycielrki: „W yśc ig  samochodu 
z lwem", fragment z książki: „W  sercu 
dżungli.**. 19*55: Przerwa. 20: Trans z
W arszaw y Muzyka lekka w  wyk. orkie­
stry P  R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go. 21*05: Dziennik wieczorny 21T5: Au­
dycja literacka Edwina Jedrkiewicza. 21‘25: 
Przerwa. 21*30: Trans, z W arszaw y Kon­
cert chopinowski w  wyk. p. Janiny Fami- 
lier . Hepnerowej 22: Muzyka taneczna. 
22*25: Wiadomości sportowe. 22'35: Komu­
nikaty. 22'40— 24: Koncert orkiestry man- 
dollniistów „Hejnał11 pod dyr Adama Eule­
ra 23‘30— 23*35: Trans, z W arszaw y
Wiadomości z kraju dla członków polskiej 
ekspedycji polarnej na W yspie N iedźw ie­
dziej. D c koncertu ork. mandounistów 
„Hejnał",

ig ło w a n ia  g ie łd o w e .
GIEŁDA ZB O ZO W A .

Lwów1, dnia 10 sierpnia, 
i . Na Giełdzie sporadyczne tranzakcje w  

pszenicy i życie nowego zbioru oraz mą­
ce żytniej. Otręby pszenne i żytnie oraz 
mąka pszenna i żytnia spadły w  cenie.

Tendencja zniżkowa, usposobienie w y - 
! ezekujące.
i Następne notowania Giełdy zbożowej

w poniedziałek 14 sierpnia 
: Inne kursy niezmienione.

i GIEŁDA PIENIĘŻNA.
!
! Lwów. dnia 10 sierpnia.

Zastój w obrotach
Dolar w obrotach prywatnych zł. 6.56.

(ilKŁDA W AR SZAW SKA.
(Teleionem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a,. 10 sierpnia 

D ew izy  (tranzakcje ):

Berlin 213*15 Belgia 124*08. ttołtui- 
dja 369*95. Londyn 29*63 N. Jork kabel 
6*60. Paryż  35*01. Praga 26*51. S zw a j­
caria 172*95. Gdańsk 173. W łoch y  47.

Na p ryw a tn ym  ryn ka  d o la ro w ym  
Płacono dziś za dolara am. 6*55 zł,.

Bank Polski, płacił za dolara 6*50 Jjj
Dolar z ło ty  9*03 i pół. rubel z ło ty  

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 39.  ̂
proc. pożyczka sitateiizacyjna 52. 
Proc. pożyczka inw estycyjna serł° . ;i 
U l .  4 proc. pożyczka premj. dolar'JI . 
4y*55. 5 proc. pożyczka konwersuj- 
47. 6 proc. pożyozKa doi. 59*60. ”  w 
Polski 82*25, p ożyczka  Dillono" '5 
69‘50

—

N o w i  p o l s c y  l o t n i c y  t r a n s a t l a n t y c c y .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  

MA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
BYTO MiU = =w I

Z E  S P O R T U
ECHA ZAW O D Ó W  BIAŁY ORZE*'" 

HASMONEA
W  związku z czynnem zn iew ażen i^  jj. 

dziego p Freibruna przez bramkarz* (}, 
Orła Śliwińskiego w  czasie zaw odo* v 
Orzeł— Hasmonea —  jak sie dowiadu) ^  
p. Freibrun został skreślony z 
dziów piłkarskich, zaś p Śliwiński u jr  
riy dożywotnią dyskwalifikacja. S a J i^ ^  
wody zakończone 2:0 dla Hasmonei 
ważniono.

CZW ÓR MECZ BOKSERSKI.

Sportowy Lw ów  czeka w  so b o t?
12 bm. wielka atrakcja w  postaci ^ 
meczu drużyn bokserskich Lechii. "  
Grafiki i Zb Cyganiewicza. Zawody ^  
dące ostatnią próbą przed druż. m**.^. 
stwami. zapowiadają się niezwykle £  jr  
w ie ze względu na udział c zo l»w y cL  ęjł 
wodników wyra, drużyn. Zawodv 0 ił 
się w  ogrodzie Stow. „Ognisko** :ejS* 
Piekarskiej 18. o godz 20 Cenv 
niskie.

TENISO W E M IS TR ZO STW A  P ° l &

Lotnicy polscy bracia Józef f Bronisław Adamowicze, którzy na jednopłatowcu 
„O rzeł Biały** wystartowali z lotniska L loyd  Bennet E;eld pod Nowym  Jorkiem do 

Polski i w Hanboung Grace ulegli katastrofie.

W  dniu 14 bm. rozpoczynają sie rw
Ka­

towicach tenisów e indywidualne mj ■„ i  
stwa Polski, które zakończa sie w  T^ łK  
bm. Zawody organizuje miejscowy 
Pogoń Zawody zgromadzą elite 
zawodników z wyjątkiem Maksa y, 
wa i Tłoezyńskiego. który re z y «nj,,“ (jy*1/ 
ki w grze pojedynczej. a wystan’ 
w  grze podwójnej panów z Jerzym 
rowem Hebf*!

Tytu łów  mistrzowskich bronią *• .p-̂ sT
—  w  singlu panów Jadwiga Je4r?£-7Vi' ;
—  w  singlu pań Warmiński— ^
w doublu panów, Noikrnerówna-'^ ]^ 
w  doublu mieszanym. J ęd rze jow ską  
bieńska w  doublu pań oraz Tarło ' > . f  
singlu juniorów . W  grze po.iedene 
nów rozstawieni zostali: Hebda. 
Warmiński, J. Stołarow. Tarłow sk^pp  
tek i Popławski. Najsilnieiszemi 
w  doublu panów będą: Hebda-—
Tloczyński— J 
Warmiński

Stolarow

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J E .

II. Km. 1945/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
18 września 1933, godz. 13. odbędzie się 
licytacja w  biurze sądowem Nr. 40, real­
ność! wnl 279, gm. B itoa wjelka, pow. 
Sambor, oszacowanej na 1.206 zł. Najniż­
sza ofert i 804 zł. i realności whl. 2324. 
gm. BMina wielka oszacowanej na 4.439 
zł. Najniższa oferta 2 959 zł Poniżej naj­
niższych ofert sprzedaż nie nastaw.

Ko>morn;k Sądu (red zk iego , Rew. II
Sambor, 7 sierpnia 1933. 3224/K

Km. 2475/33 E. 41/29. Strona zobowią­
zania Rafael Hónisch. właściciel realno­
ści w  Starym Samborze. Edykt licy­
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egze­
kwującej Fmy Izydor Landau et Co, Spół. 
z ogr. odpow. w  Gdańsku, odbędzie się 
dnia 15 września 1933, o godz. 10-tej 
przedipoł. w  biurze Nr. 8/II p. na zasadzie 
do ts. Lcz. E. 41/29 zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Stary Sambor. W hl.: 
1101. Oznaczenie realności: parc budowl., 
dom mieszkalny, budynki gospodarcze, 
ogród. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami: 16.866 zł. 42 gr. Najniższą 
oferta: 8.433 zł. 21 gr Do realności whl. 
1101 ks. gr. Stary Sambor należą nastę­
pujące przynależności, a to «0 m. parka­
mi, 2 grusze, 1 jabłoń, 3 śliwy i studnia, 
oszacowane na 560 zł. Pom żei najniższej 
oferty sprzedaż n-ie nastąpi Tus. Urząd 
ksiąg gruntowych jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego
Stary Sambor, dnia 30 czerwca 1933.

3225/K

Lcz. X  IV Km. 180/33. Edykt licytacyj­
ny oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzy ­
telności. Strona zobowiązana: 1) Michał 
P yć ; 2) Zofia P yć  w  Stryju, ul. Ewange­
licka. Na wniosek Banku Gospodarstwa 
Krajowego w e Lw ow ie  strony egzekwują­

cej odbędzie się dnia 16 września 1933, 
o godz. 10-tcj przedpoł. w  Sadzie Grodzkim 
w Stryju, w  biurze Nr. 10 na zaisadaie już 
zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności: Księga gruntowa:
Stryj W hl.: 2067. Oznaczenie realności: 
Realność składa się z parc. bud 1944 na 
której znajduje się kamienica jedraopiętro- 

I wa, zbudowani z  cegły, o fundamentach 
karnienmych, kryta pocynkowana blachą. 
Parter składa się z  7 pokoik 2 kuchni, 
sionki, spiżarni, przedpokoju, sieni prze­
jazdowej, i klozetu, zaś piętro z 7 pokoi, 
3 kuchni, klatki schodowej, przedpokoju, 
steni, spiżarni, komórek i klozetu. Na po. 
dwórzu znajduje sie studoia betonowa, 
a sarnio podwórze jest ogrodzone parka­
nem sztachetowym i parkanem z desek 
W artość szacunkowa. 53.601 zł. 28 gr. 
Najniższa oferta: 26.800 zł. 64 gr. Do real­
ności whl. 2067 ks gr. gm. kat Stryj na­
leżą przynależności wyszczególnione w y ­
żej, a mianowicie studnia betonowa, par­
kan sztachetowy i parkan z desek, któ­
rych wartość oszacowania 234*28 z ł„ mie­
ści się w  wartości szacunkowej realności 

[ 53.601*28 zł. Poniżj najniższej oferty sprze. 
j  daż nie nastąpi.
i Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IV.

Stryj, dnia 28 czerwca 1933. 3226/K

E. 1455 Edykt licytacyjny. Dnia 16 
sierpnia 1933, o godz. 11 tei przedpoł. 
w  Kołomyi, pl. Piłsudskiego I I .  sprzeda 
się przez publiczną licytacje następujące 
przedm ioty: 26 m materii wełnianej na 
płaszcze. 10*50 m materii wełnianej na 
płaszcze brąz. i zad.; 20 m. materii w e ł­
nianej na płaszcze ziel., popiel., drap.: 
48 m materii wełnianej na płaszcze różne 
kolory (wełniane). Sprzedaż rozpocznie śię 
wpół godziny po czasie w yżei oznaczo­
nym. W  międzyczasie można o-bejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. Łącz­
na wartość oszacowania wynosi 1.054 zł.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru W- 

w Kołomyi 3227/K

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Komornik Są­

du grodzkiego w  Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 K. P  C obwieszcza, że na wnio­
sek Kasy Chorych w Drohobyczu odbę­
dzie się dnia 26 września 1933 r. o godz. 
KM ej przedpoł. w  Sądzie tut. biuro 48u 
na podstawie zatwierdzonych warunków, 
licytacja prawa nieograniczonej własności 
pola naftowego Helena— W ittig I. objęte­
go wl 3724 ks. naftowej tut Sadu, wraz 
z kopalnią nafty „Helena**, urządzeniem 
kopataianem i budynkami z wyjątkiem bu­
dynku mieszkalnego opisanego w  proto­
kóle ocenienia pod poz. 9. —  Do pow yż­
szego prawa należą następujące przynale­
żności: urządzenie kopalniane oszacowane 
na 5.890 zł. W artość szacunkowa wraz 
z  przynałeżnościami 10.514 zl . najniższa 
oferta 3.504 zł. 66 gr. 3228K

III. Km. 3265/33/3 Edykt licytacyjny. 
Dnia 16 sierpnia 1933 o godz. 4 popoł. 
w  ul. Boczna Efrogi Wuleckiei 44. sprze­
da się przez publiczną licytacje następu­
jące przedmioty: 25.000 cegieł budów!,
wart oszacow 1000 zł. Sprzedaż rozpo­
cznie się wpół godziny po czasie w yże j 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej 
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we

Lw ow ie rewiru IIL, ul. Janowska 74
3231K

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 34/32. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Gabriela Terechowskiego 
rolnika, w Gajach Ditkowieckiioh, zasta­
nowiono ponieważ w ierzyciele nie przyjęli 
układu.

Sąd Okręgowy
Złoczów, dnia 30 września 1932 3221

Sa 15/32 Zatwierdzenie układu Zawar_ 
ty dinia 30 marca 1932 m iędzy dłużnikiem i 
Michałem Gottfriedem. kupcem w Katnton- i 
ce strum.. a w ierzycielam i, układ zatw ier- 1 
dza się.

Sa 32/31. Zastanowienie v o f ‘ 
układowego. Postępowanie uicła °izaiTŚ^ł
laka Szulima Bergera, knocą W ^ f . i i *  
strum , zastanowione wskutek 
wniosku układowego przez dłużn1' ^

Sąd O kręgow y 3j A
Złoczów, dnia 19 października r

dl"^
I. Sa. 14/33. Na skutek #

cz.ki Tauby \Vald w  Suchei ^ 
w myśl § 1. o. u. postępowame g  
Komsarzem  ugodowym 1|Sta,na1'K̂ io *«ł- 
Jana Wacza.ka. sędziego S, od7 naifl3. 
chej zarządcą ugodowym Abr3 ie # 
nera. kupca w  Suchej. W zyw a  »  .
c ie li, aby swoje w ie r z y t e ln o ś c i  l L11 y/ Ą
dnia 1/9 1933 w  Sądzie Kr&” L ^ a c“'y  
chej. Audjencję ugodową %vyna ^  
w Sądzie grodzkim w  Suchej 
września 1933, godz. 9 ran° tl

Sąd Okręgowy w  Wado'*'1'
Dnia 3 sierpnia 1933.

r o z m a i  r t

Prez. 20566/33. Sąd ApelacyD* ^  ,t\
wie ogłasza, że Franciszek *£ j 
rjusz w Rawie Ruskiej. uzv t,r 
nieni« na- ukończenie swego v
jako notariusza w  Grzymało d a

31 hpca 1933. tudzież na ° bTćj&i. t  
ska notariusza w Raw ie R jjfy  j P '
16 sierpnia 1933. Lw ów , 24 WK'

Sąd Okręgowy. 
Złoczów, dnią 7 maja 1932. 3222

ZAGUBIONE DOKUPI- J
■ —■ 11 —
UNIEWAŻNIAM zaginione p&f

rzałoścd z r 1907.
  ___
UNIEWAŻNIAM zagiiione

rza4ośoi z r. 1911 JoarfW /
— j ł

LNIE WAŻNI A SIĘ książkę r
stawioną prz«2  P K. u - 
zwisko Manczur Teodoa*

Ddnowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni ..Słowa PoMcieco*.

L


